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Póki poral 


l Od « czasu codziennie powracają 
LĄ Rosji setki naszych uchodźców, "przeważnie 
do Warszawy i wi ch miast przed wojną 


przemysłowych i handlowych, lecz także i do | 


wsi-w całym kraju. 


Witają ich gckleaniie rodziny, które opu- 


ścili w czasię wojny, rade, że ich nie utraci- 

ły, że nie zginęli w czasie zawieruchy wojen: 

nej i gorszej od haj burzy bolszewickiej. 
Oni są szczęśliwi, że powrócili nareszcie 


do kraju po kil 


palania i i we mordy są na porządku dzien- 


mym i > bane jesze przewidzieć nie 


sposób.  . 
Mniemśli oni i ta 


im się wydawała, że po utworzeniu się rządu 
polskiego. w Polsce znajdą w ojczyźnie dosta- 
tek, możność zarobkowania i nicem nie za- 
mącome szczęście. 


Westel, sie więk zastali w Polsoo tak, | 
jak p pragu gli. - czasie © wojny mai Ę 


ści — W te pemi ales p tad Garodowrej nasi 


| uchodźcy zaróbku pożą 
gą. A tysiące z nich tak bar 
pragną, tak bardzo go potrzebuj 
mać siebie i rodziny. > 


tego zarobku 


Niestety, Polska tego zarobku, jaki posia- 


dali dawniej, dać im nie moie - 
‘Nie lepiej w handlu. è 


| stety słyszeć można biadania: „Po 60 przy- 
piej do kraju, po co wydałem tysiące na 


ża. podróży? Muszę w Polsce sałat sj 


obiłem w Rosji, Chyba tam powró 
"Mle sią. pomara z nich żaden — jakż 


nie zamordują już przy wstępie w granice nie- 
gdyś potężnego państwa, w którem obecnie 
Prawo. Sci 


przez wrzekomych bojowników wo: 


©- że uniósł życie, że powrócił do ojczyzny, w 


- której może być źle, lecz bądź, « 00 bądź lepiej, 


i Harig na obezyźnie. 
o Część uchodźców kle 2 pracę w. insiy- 


ien także ujść uwagi i ten fakt, 
zych: „reemigrantów znajdują 


o` Rosji, 
jąc 0 to, czy W sposób; 
jem, © czy. możę w „SPO 


m DA obczyźnie, która przed | 
laty trzema w pierwszym roku. wojny bratnią 


danego znaleźć nie mo- | 


własności i i życie jest w -poniewierce, a 
wszelkie prawa ludzkie są codziennie wella 


ich h państwowych, gminnych lub obywatel- | 

ej szukają i powoli ustala się prze-. 
leży być jeszcze czas jakiś cier- 
> przeczekać zawieruchę wojenną, 


“aby pea zrobić 


1 latach rozłąki, że mogą zno- | 
wu żyć i pracować wśród swoich, zdala od tej | 
olbrzymiej krainy, w której od kilku miesięcy . 
brat rzuca się na brata, w której rabunki, pod- 


| znajdzie miod, ani robak marny żeru, gdy go 
-| nie szuka, gdy. nie pracuje. 
oag | nia umysły słabe i pozbawione chrześcijań: | 


szawie. Oto przykład. 


burżujów i panów. 
-Zróbcie „strajk. 


więc do Polski — lecz nie z tęsknoty do o} 


„CZYZNY in | s 
| Sa, mieten | jeszcze inni reemigranci, Są 
| tacy; którzy oddaliby ojczyźnie lepszą usługę, 


gdyby do niej nie powrócili nigdy, gdyby o jej 


| istnieniu zapomnieli. 


= Ból serce ściska, gdy się słyszy o takich, 
którzy przyjechali do kraju po to, aby tutaj 
wśród warstw uboższych, a więc niezadowolo- 
nych wychwalać bolszewickie hasła! 
wyrodnych synów Polski jest niestety liczba 
Spora. I zaiste dziwić się wypada, po oo oni 
powracali do Polski, gdy bolszewickie PE 


> tak się im podobaly? 


-Po wo? 

Oto pytanie, 
-Sg pomiędzy nimi ludzie, którzy, porzuci- 
H Rosję, mimo upodobania haseł Polanie: 
kich, gdyż nie czuli się w niej zbył bezpiecz- 


„nymi, a nie chcieli być sługami i katami ko- 
„misaczy ludowych. Przyjechali więc do nas, 


Takich 


zie, ale obawiać się można, że bądź co bądź 
rzucił zarazę w umysły niezbyt silne. 

I znowu nikt nie uznał za swój obowią- 
zek pochwycić burz, ciela spokoju i oddać go 


w ręce milicjanta. A przecież to obowiązek 


obywatelski, nie żądna denuncjacja, albowiem 


| dobrze czyni ten, kto przeszkadza w robocie, 


wiedząc, że tutaj nie spotka żadnego z nich 


na Wicy kulka czerwonego- gwandzisty, że w 


Rz: SE ae IDO 


stolicy Polski nie ograbi į g0 y 
xzystają z tego spokoju i... wychwalają > 


-|owdków. Po co to czynią? 


Bólszewizm to zaraza, ogarniająca tych, któ- 
zieć, że nawet pszczoła nie 


„Zaraza ta ogar- 
skich podstaw moralnych, a pomiędzy innemi 


3 poszanowania cudzej własności, . Te „umysły 
| nie chcą zrozuł 


ieć, że nikt nie będzie praco- 
wał, nie będąc pewnym, swobodnego. posiada- 
nią owoców swojej pracy, że nikt nie będzie 


oszczędzał, gdy niepokoić go będzie obawa, 
iż oszczędności jego zrabuje próżniak pod ha- 


Sarkają na to uchodźcy i zbyt często n nie. slem podziału majątku. 


Jeszcze niespełna rok bolszewizm grasuje 
w Rosji, a już się okazało, do czego prowa- 


"dzi: do rabunku, mordów i podpalań, a na- 
| stępstwem tego zastój w przemyśle, którego- 
* | ciemne masy robocze nie mogą ruszyć bez 
; Ż.| pomocy burżujów i inteligencji, — i głód w 

jechać człowiek bezbronny do wnę- 
trza Rosji, gdy nie wie, czy nie ograbią „go lub 


miastach, głód, któremu bolszewicy nie zapo- 
biegną, gdyż wierne ich hasłom ehłopstwo po- 


paliło dwory i dworskie zapasy zboża i narzę 
dzia rolnicze, a samo roli nie zorało, nie za- 
siało. 


Zasady, które doprowadzają do nędzy i 


| głodu wychwala,ą niektórzy reemigranei. 

"Tylko na. Ukrainę zapuszcza się ten i ów y s 
wr celu załatwienia ważnej sprawy rodzinnej, 
tub majątkowej i powraca czemprędzej, rad, 


Ale oprócz tych, którzy ograniczają się 


| jedynie do wysławiania tej zarazy są jeszcze 


-Są u nas agitatorowie, którzy przy- 


; ka do Połski po to jedymie, aby zarazę ro- 


syjską przeszczepić na. grunt ojczysty, Ci sza- 


„tani chodzą od wsi do wsi i lud bezwolny zachę- 


caja do naśladowania włościan ukraińskich, 
podolskich i i białoruskich, a więc do mordowa- 
nią „panów“, do palenia dworów do zagra- 
bienia ziemi dworskiej. | 

"Przed kilkunastu dniami w okolicy Czar 
nej Strugi, a więc nieopodal Pragi zebrał taki 
agitator grupę włościan i najzuchwalej wzywał 
ich do zbrodni, 

Lod spokojny słuchał, głowami potrząsał 
i rozszedł się. Nie znalazł się wśród kmiotków 
polskich ani jeden, któryby podżegacza do kai- 
gą czynów. przytrzymał i wójtowi oddał. 
- Agitator odszedł spokojnie, aby mowy po- 
godno wygłaszać w innych miejscowościach. 
"Takich wyrzutków nie brak nawet w War- 


Przed kilku dniami w podwórzu AR 


-obszarpaniec i 
wygłosił do. nich przemowę W duchu bolszewie- 
kim, aa 
| — Po co macie ciężko pracować. Rżnąć 


Potrzeba wam pieniędzy? 
Ja wam dam. 


grubą paczkę banknotów i mówił: 

|, — Kło chce, dostanie pięć marek! | 
Nie bardzo kw apili się roznosieiele po pie- 
mewy datek ooo 
© Agitator odszedł. Nie = wskórał nA ra- 


którym mieści się drukarnia jednego z dzien- 
ników zjawił się nagle wśród roznosicieli, 0- 
czekujących ma pRurjerka“, 


Zabrać im pieniądze. 


-Obszarpaniec sięgnął w zanadrze, wydobył 


| 
| 
| 


| 


| 


Ę az 


wiodącej do zburzenia spokoju, do rabunków, 


pożogi, mordów i głodu. 


Przykładów podobnych prztyoczyć można 
wiele, wieści o nich za stron wielu. 

Zazwyczaj uspakajamy się zapewnieniem, 
że u nas do bolszewizmu nie dojdzie, gdyż ani 
nasz włościanin bezrolny mie jest tak ciem 
nym, ani tak pezreligijnym, by targał się na 
cudze mienie i na cudze życie, ani nasz robot- 
nik tak zepsutym, by mógł naśladować przy- 
kład bolszewicki, że bolszewizmowi po wsiach 
staną na drodze włościanie rolni, których jest 
większość, że w miasteczkach obronimy się 
przed wszelkiemi burzycielskiemi zakusami, 

Uspokojenie to nie jest bezzasadnem. T 
stotnie lud miejski i wiejski nie jest u nas 
tak ciemnym, jak w Rosji — ale nieustanna 
praca agitatorów, rozporządzających pieniędz- 
mi, zrabowanemi przez bolszewików w Rosji, 
może sprowadzić go z drogi uczciwości, może 


zdeprawować pojedyńcze umysły słabe i zachę- | | 


R do twożzenia band bolszewickich. 


0 o zachęcanin do strajku powszechnego. Pod- 


chęci ludu — ale agitacja ta ma na celu nic- 
innego, jak „wywolanie. zaburzeń, jak podnie- 


cenie umysłów, aby ciemne masy rzucić do | kownika Penchurowa: w mieście 


rabunku. 


| ność Jaroslawia żyje sobie podawnenmu, diste 


kjo już od tygodnia słyszeć można ; | przetował cały czas 


[atosławsia tragedia. 
Współpracownik petersburskiej gazety 


„Nasz wiek“, A. Nieczajew, pisze, co Bar 
stępuje: 


Dotarłem do Jarosławia w przededniu po- 
wstahia białogwardzistów i przepędziłem w 
oblężonem mieście cztery pierwsze dni. Lud- 


go też o drugiej po. północy, w krytycznym 
dniu spacerowamo jeszcze po bułwarach, a © 
trzeciej rozległy się już pierwsze strzały i po- 
wstańcy zaałakowali były dom gubemnatorski, 
arsenał, gmachy milicji miejskiej i inna. Nie- 
wielka grupa, złożona ze 140 ludzi, między dru- 
ga a trzecią, zawładnęła nagle centrem mis- 
sta, wyparłszy siły sowieckie za linję półnoo- 
mej kolei żelaznej, na stację Wspolje, za Wołgę, 
za Kotowóst. Wzięto jeńców, zabito kilku komi- 
sarzy ludowych. Na Hinskoj rano leży jesz 
cze Sopy ATE 


winni pasażerowie nacierpieli się strachu i 
suwają oni motywy falszywe, korzystając ż nie- | 1 byli ukrywać się w mieście, gdzie 


im wyznaczono specjalny budynek. Tegoż dnia 
rano rozlepiono rozkazy podpisane przez m 
oblężenia; wzywamo wszystkich zdolnych do 


Nie przypuszczamy ani ma chwilę, aby | moszenia bnoni, do callan się do szere 


agitatorom udało się obałamucić robotników 


polskich, tak wiejskich, jak miejskich i zache | 


cić ich do czynów ohydmych, nie należy prze- 
cież zapominać, że z agitacyj podobnych ko- 
rzystają męty miejskie, aby pod pozorem idei 
socjalistycznych, łączyć się w bandy, napadać 
na sklepy, rabować, rozbijać, jak to było w 
dniu 27 stycznia r. 1905, jak już w maju m. z. 
burzycielom porządku publicznego się 
ary kobiety i wyrostków ma sklepy miej- 

le. 
Dlatego też każdy, kto dba D spokój na- 
szej ojczyzny skołaianej niewolą rosyjską i 
nieszczęściami wojennemi, winien rozpocząć 
pracę nad tem, aby nie dopuścić do powiększa- 
nia się ilości gadów agitatorskich, aby najszer- 
szę masy uświadamiać, że ruchy w rodzaju bol- 
szewickich wiodą do rabunku, mordu, mędzy 
i głodu. 

Przedewszystkiem obowiązkiem prasy jest 
zwracać baczną uwagę na wszelkie próby agi- 
tatorskie, ujawniać je i wzywać lud polski, aby 
nie dał się uwieść tym, którym wcale nie zale- 
ży ma jego szczęściu, lecz jedynie na wywoły- 
waniu zamęłu 

Duchowieństwo z kazalnie i przy nat- 
Kaen Wono DONEA? Mi, Go tego Uod Agita: 
torowie. 

Każdy, kto zauważy zbrodniczą agitację, 
winien powiadomić natychmiast naszą straż 
bezpieczeństwa, aby usunęła zbrodniarza, któ- 
ryby poważył się targać na spokój i uczel- 
wość w kraju. 

Rząd nasz winien w porę obmyśleć środ- 
ki przeciwdziałania nietylko skutkom szodli- 
wej agitacji przybłędów z Rosji, lecz nawet 
ich poczynaniom. 
Należy o tem wszystkierh pomyśleć w po- 
rę, — gdyż środki, zarządzone zapóźno, do- 
prowadzić mogą do krwi rozlewu. B. F. 


Prawo języka rasyjsziego na Ukrajnie, 
„Dziennik Kijowski" z 1 września donosi: 
Minister sprawiedliwości w tych dniąch 
skłąda Jam do senatu państwowego. 6 Te 
znania jezy „rosyjskiego ZĄ t 

równi z ukraińskim, W ode R 


ły prawa języka R mezowi ED państwowe- 
go. 


ster opiera się na tem, „iż w prawodawstwie 
ukraińskiem niema artykułów, któreby. znosi- 


PZ WO EOT YET Z EEEE EE EPT NĄ DC 


f 


gów powstańczych; obiecywamo rychłą pomoc 
sprzymierzeńców. Wogóle podżrzymy 

gle pogłoskę o sprzymiemeńcach, mających być 
nzekomo w pobliżu zbutowanego miasta. Do- 
zwdlłomo na wolny handel, a w sklopach miej- 
skich wydawano po fumcie chłeba kartkowego. 
Około szóstej wieczorem względną ciszę prze- 
rwały pojedyńcze strzały karabinowe, basowe 
stakkata karabinów maszynowych i i działa bia- 
łogwandzistów; nieco później poczęła wiórzyć 
druga armata usiawiona w centrum miasia. 
Opowiadano, że w zachodniej stronie, na jed- 
nej z ulic oddział wiennych rządowi Łotyszów 
przypościł szturm, lecz a: rozstrzelani 


Noc przeszła stosunkowo spokojnie, ale æ 
koło godziny dziesiątej naro pociski czerwono- 
gwardzistów poczęły padać na sobór przed li 
cum. Z okien liceum, w klórem przebywa- 
żem, widać bylo jak po wybuchu, który powo- 
dował głośne brzęczenie szyb, podnosiły się 
nad dachem soboru żółte kłęby dymu, padały 
cegly i rozbijały się o asialt chodników. Jeden 
a zewnętrznych narożników soboru zosłał u- 
szkodzony, oraz dzwonnica; pociski zorwały $ 
złoconą blachę z jednej z kopuł. Około siód- 
mej wieczrem do gmachu poczęły wpadać po- 
ciski armatnie; lokatorzy, przenoszący się słop- 
tiowo z piętna na piętno, poczęli nciskać, za- 
bierając ze sobą, co się dało. Plac przybrał po- 
słać bojową. Na Kotorostnym bulwarze mawi- 
nela się pierwsza linja powstańców: uzbrojeni 
ludzie z giesngiewskiemi wstążeczkami leżeli 
w rynsztokach, chowali się za. drzewami, prze 
biegali, zgiąwszy się, z jednego miejsca na 
drugie, stamtąd trzeszczały nieustannie liczne 
karabiny maszynowe, to zupelnie blisko, to da- 
lej, przy Spaskim klasztorze, gdzie x jakiegoś 
składu poczęły się wydobywać pierwsze kłęby 
"dymu. Sklad płonął, Wokół ślady zniszezenia, 
jak razy cienkiego bicza w powietrzu swiszczą 
niewiedzialne kulki, lecą, krążą, odłamki pęka- 
jącyich pocisków. armatnieh i padają jeszcze 
ciepłe pod mogi; tak to wypadło przedzierać 
się do centrum miasta ku przystani. 

Wedlug zapewnień . białogwardzistów, 
zniszczyli i oni baterje gdzieś w dole rzeki, lecz 
ogień trwał z obu stron i około 2-ej po północy 
rozgorzał w całej pelni; liceum poczęło płonąć 
na dobre; około 8-ei rano zostały zeń tylko 
resztki: białe ściany z żałobnemi śladami. po- 
gorzeli, które tworzyły obramowania oślepiych 


+ 


okien; z rzadkich zbiorów bibljotecznych lice- 
um zostałą kupa papieru, opalonych kartek. 


W trzecim i czwartym dniu powstania ini. | 


cjatywa należałą do białogwardzistów, przy- 
czem do szeregu zapisało się kilka tysięcy o- 
- chotników: wojska sowieckie panowały tylko 
nad zakotorostną dzielnicą, oraz nad koleją że- 
lazną w pobliżu mostu na Wołdze. 


W: czwanfym dniu powstania poczęto pree- 
wozić za Wołgę; przepustki wydawano w szła- 
bie powstańców ; tam też wydrukowano ósmy 
rozkaz, który nakazywał zaprzestania strzela- 
nia pociskami wybuchowemi, w przeciwnym 
mazie grożono wystrzelaniem was ZW- 
lenników rządu sowietów. 


Za Wołgą obrazy charakterystyczne: rodzi- 


ny pogorzelców siedzą na wybrzeżu na toboł- 


kach; tu ryczy przywiązana do stołu krowa, 
tam płacze małe dziecko w strzępach odzieży 
- porzucone na wykoszla. ionem krześle. Woło- 
godzką szosą ciągną uchodźcy, zgięci pod to- 
bołkami i kuferkami. 
nienka, kontuzjowana w mogę i rękę, ojca jej 
zabila zbłąkama kula; oto staruszka raniona w 
nogę, wlecze się wsparta na kzesetku jak na 
kuli: idzie, lecz dokąd i po co? 


-. Przeszedłszy sześć wiorst szosą, skręcamy 
ma zachód ażeby przejść wołogodzką kolej że- 
lazna, gdzie, w pobliżu mostu były wojska so- 


wieckie, znajdujące się na linji strzałów. Jak- 


się okazało, zapanował tu spokój zupełny, prze- 
to bez niebezpieczeństwa ruszyłem z towarzy= 
szamiiprzewodnikami. Byli to przeważnietak 
zwani „mieszocznicy', ograbieni doszczętnie, 
 zdążający do Rybińska. Zatrzymywaliśmy się 


ze trzy razy w większych wsiach, Tam paro- | 


-wał fermemt, aresztowano cze ardzi- 


TWOLMOGW. 
stów, wybierano się na pomoc do Jarosławia. 


-Noca minęliśmy miasto Romanow — Boryso- 


- glebsk, nie wstępwaliśmy tam jednak, w oba- |- 


wie bowiem rozruchów. zaitrzymywamo wszyst- 
kich mowoprzybyłych. Pożegnałem się tam ze 


swymi przygodnymi towarzyszami podróży, u- |: 
padając formalnie ze zmęczenią dotariem na. 

letnisko na kiórem przebywałem. Przebyłem 
więc pieszo ni mniej ni więcej tylko sześć- | 


dziesiąt wionst w ciągu doby, nie śpiąc. 


Dookola przednia, 


Stosunek obozu aktywistycznego do ewen- - 


i tualnego rządu p. Kucharzewskiego nie został 
- jeszcze w ciągu dnia wiezorajszego ostatecznie 
ustalony. Na konferencji, którą onegdaj odbył 
p. Kucharzewski z komisją porozumiewawczą, 


stronnictw. Wczoraj dopiero rozpoczęły się na- 


rady w łonie oddzielnych partyj i dopiero w | 
ciągu dnia AA ujawni się ich stanowi 1 


sko. 


| Jeden z naczelnych punktów programu p. | 
Kucharzewskiego, a mianowicie jaknajszybsze | 
zwołanie Rady stanu, usposobił niektóre grupy | troncie od lagu pod Avrinoourt ad do 


„do pewnego stopnia przychylnie względem 


“kandydata na premjera. Do tych należy klub | . 


monanchiczno - konstytucyjny, 
Przedstawiciel tego klubu oświadczył 


wczoraj przy pewnej sposobności, iż kandyda-- 


tura p. Kucharzewskiego zarysowuje się coraz 


| poważniej, 


Zdaje się, że pod wpływem. żych konjunk- 


tur ożywia się życie w kancelarji Rady stanu, | 
Marszałek, p. Pułaski, wyraża nadzieję, że naj- | 


i FE) za Sa tygodnie rozpocznie się sesja Ra- 
dy, 
Obok optymistycznej oceny, nie brak je- 
dnak zapatrywań krytycznych. | 
W ciągu obecnego przesilenia zmieniały 
się  alooarośnie nastroje. Zmieniają Się 0- 


me z dnia na dzień i faktycznie nie można nic | 


stanowezego powiedzieć, co przyniesie jutro. . 
Skład ewentualnego gabinetu p. Kucha- 


rzewskiego pozostaje nawet interesującą Za» | 


gadka. Wśród obozu L. P. P. wyczuwa się da- 
leko idące nadzieje. W kołach politycznych 
mówi się o pp. Simonie i d-rze Polaku, 
o przyszłych ministrach, 


Wczoraj na powierzchni rozmów politycz- | 


nych w kołach dobrze poinfonmowanych utrzy- 


mywała się pogłoska, jakoby tekę rolnictwa: 


miał mae p. A 


wk 
ra 


Dziś powraca z Nieborowa do Warsza- 


wy Janusz ks, Radziwiłł, Przyjechał również 
hr. Ronikier z Berlina. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie prowizorjum ministerjalnego. Po- 
dobno tematem obrad kak sprawy wagi pierw- 
szorzędnej, 


$$ 
xa 


P. Kucharzewski konierować będzie dzi- 


siaj z przedstawicielami Klubu ludu wego, któ- 


- nego kilku członków przybyło już do Warsza- 
jad | abe 
— W. piątek po południu odbędzie się posie- 
dzenie wszystkich grup aktywistycznych, wcho- 
-dzących w skłąd Związku budowy P. P. ma 
kitórem obecny będzie p. Kucharzewski. Na 
| posiedzeniu grupy zajmą stanowisko «wobec 
P oremi p. Kucharzew >" 


ataman RODAK KRZWĘŃ GODET HAZE TOR To TY. 


Oto, kulejąc, idzie pa- 


| lo. 


ję | 


„BERLIN. 
Glówna donosi dnia 18 września: 


Zachodni teren wałk. 


Grupy wak następcy tronu bawąr- 
„. .  Skisge ks. Rupraęhta.a — — — 
Pod Ypres odparto nałareia, po obu 
stronach kanału La Bassće kilkakrotnie. 
powtarzane częściowe ataki. przeciwnika. 


Grupa wojsk Beshna. 

Usiłowania przeciwnika podsunięcia, się | 

na północ od lasu Hollon do linij naszych 

oraz ataki częściowe przeciwko Hollon i 
Issygny le Grand rozchwiały się. 


Grupa wojsk niemieckiego następcy 


tranu. 


Potiędzy Ailette a Aisne Fran. | 


cuzi kontynuowali ataki swoje. 


. Przed południem nacierali pomieisy 
Vauxaillon a Allemant, popoludnia 
po bardzo silnym ogniu znacznemi dan na 


całym froncie. 


ea wtargnął do linij naszych, wyraucony 


| z nich został kontratakiem. ; 
Natarcia przeciwko innym częściom iron- 
tu rozchwiały się przed naszemi linjami. 


"Grupa wojsk gen. Galwitza. 
Poważniejszych działań bojowych nie by- 
Grupa wojsk ks. Albrechta. 
Male potyczki wywiadowcze na ironoie b- 
taryńskim i iw Wogesach. 


Macedoński teren salk. 


ce z FTA CHESIRI, Serbami i re 
kami. 


Pierwszy general-kwatermistrz 
Ludendorit. 


| BERLIN, 18 września. . (Guzędowo. 
(Telegram W A- T.). 
Angielsko - francuskie ataki na szerokim 


Somme. 
W toku są kontrataki przeciwko Manchy. 


| jacielowi, który wdarł się w środku 


pola bitwy pomiędzy Hargicourt 
a strumieniem Omignon 


Walczymy wszędzie na zachód 


września: i 


Włoski teren walk. 


ruszyli Włosi do ataku. Ich kolumny szturmo- 


i również na grzbiecie Tanson doszło do u- 
wyjątku również musiał się cofnąć. 


alność łetnicza. A 


- Zachodni teren walk. 


U wojsk austrjaekę E * węgierskich nie by > 


ło większych operacyj. bojowych. 


Albanja. 


Koło Taja Pojani rozchwiały się zno- | 


WU natarcia włe skie. 


-Senat t francunki, 


Paryż, 18 września. 
aiin W: A. T3. ; 
kg. Havasa donosi; . 


> -Na wszystkich odeinkach ożywiona "siać |- 
| 
H 


Senat wznowił wczoraj posiedzenia swoje, 


BE Crwartok, 19 września ODM 


` (Uszędowój. Wielka Kwatera i 
E wie, udzielonej 


"koniec wojny - 


u PROCE 


„wiście, ulec zmianię na "wypadek „jakiegoś 


Nieprzyjaciel, który zrazu hi. Pi non i | 
na południe od drogi Lafiaux — Hati.| 


| głosił ostrą mowę przeciwko Niemeom. 


s Í skiej Clémenceau odrzuca z różnych przyczyn. | 


R Na wsohód od Cerny Boa; 
| znajdują się od 19 kwietnia w wal 


Í lem powzięcia decyzji 00. do odpowiedzi na | 
Dla odparcia Honiad użyte zo- a 
stały również kataljony niemiec 
|kie. 


reprezentowani byli delegaci poszczególnych i 


| dów koalicyjnych o nocie austrjackiej. - 


„Na pozostałym froncie ataki nieprzyjaciel- 
| skie rozchwiały się. 


ed naszych dawnych Pozycyj Zy- 


| strydać - łowe stormułowanie propozycji Anstni - A 


WIEDEŃ. Urzędowo FARRA dnia 1go 


| Międży Brentą i Monte Solarotó 
wezoraj rano, po, silnem, aż do huraganowego | 
dochodzącym. przygotowaniu  artyleryjskiem, | jej do Wiednia, 
we zostały w dolinie Brerńty i przed Col] 
Capelle Odrzucone przez nasz ogień, na | 
|Asalone, pod. działaniem naszych bateryj, | > 
| nie mogły one. wogóle opuścić swych rowów... 
Na Monte Pertiea i Solarole, jak | 


> dzy Rumunją a Niemcami. przybyli do Resji, | z 


porezywy ch walk, w których nieprzyjaciel beż | zostali tu, naskutek polecenia ika bolszewie. | 


z rencji robotniczej oświadczył, że a 
„ukazanie - się swoje . „nie. pragną pokoju m. p 


Szef sztabu goneralnego. - | rzecz klęski, Jeez że Pega poke 


> oświadczył, że obowiązki 
>| dać wszelką droge, pior x 


mak Rae aj aby śe) najbliższy 
| tem admiralskim opuścić Bergen. 
Henderson odezytał telegram del 
| rosyjskich, zwracający uwagę na niew) 
dzianą nędzę ludu rosyjskiego pod 
bolszewików i proszący kraje zachodu 
| słanie komisji do Resji w celu zbada. 
ki rządu sowietów. w 
Przewodniczący dodał, że konfer 
| waża wysłanie komisji takiej do - 


Pok ma i im! 


PRE "Berlin, 18 wrzesnia. 
. i GRsżogrami. w. AĄT.. sa 
„Nordd, Allg. Zig.” donosi z Karlsruhe: 
Praia padżentu Fehrenbach "W TOZNMO- 
ydawcain dwóch < zienników 
 oenirowych, na, pytanie, Gzy jest rzeczą, możli- 
wą, aby jeszcze w roku bieżącym r astą. vié mógł 
lub tek zawieszeni > broni, 
oŝwiadezyl, że mimo wojowniczych- „krzyków. 
przeciwników naszych nie jest wykluczoną na- 
dzieja conajmniej.. na zawarcie . "zawieszenia 
| breni jeszcze przed nadejściem zimy. 
Nie ulega wątpliwości, że ofensywa prze- 
ciwników doszła już do końca. z 
-O ileby się nam szczęśliwie udało Aa ; 
sięwziąć kilka pomy ślnych ataków, musieliby 
w końcu także przeciwnicy nasi mimo r"łe ga 
ślepieciie dojść do przekonania, że pobicie na | 
głowę armji niemieckiej jest wyłączone. 
Nasze. cele wojenne nie powinnyby, Oczy” : 


pme National zaw pisze: 


„. Wiedeń zapomina, że imperjalizm | 
| alieji rozwinął się potężnie i porzucił pi pii 
d ny i słuszny punkt widzenia Wilsona, 
nie powinno kyć pokoju, ZAWICTAREgO I 
awycię: p i b awydkci pak i : 


szczęśliw. ego zwrotu w wypadkach wpjennych. 


tine modna Mnom. 


: Genewa, 18 września. 
(Telegram W. A. TJ. 
Na otwarcie parlamentu Clémenceau wI. 


pesa 


mac nie uznające at) klęski i i weś 
i mesim koalicji prayjmow ane są, jako Wy 
] | yk - Dziś o e gorm sig ogół nadziej na 

Bezpośrednie przyjęcie propozycji wiedeń- | | 


Uważa on za stosowne pisisiawis pion: m” í 
szy głos w odpowiedzi na notę anstrjacką Wil- |: 


| sonowi, co stało się faktem w chwili, IRA 


menceau opuszczał mównicę. 


LE 


pael oiov w, L. 


|| Haga, 18 - wześnia. | wątpii 
(Telegram W. A. T 
„Daily Express“ donosi: ' < —— 
= W czwartek o godz. 12 w południe odhę- | ukryty. 
dzie się posiedzenie gabinetu ; angie skiego ce- | mawia 


propozycję pokojową Austro - Węgier. Jo 2E 
Lloyd George wciąż jeszeze nie op szo m | garmąć dl: 


„MAW miw mali 

a. Genewa, 18 wrzeá 

nlegram W. A. T} 

Dziś dopiero rozpoczynają się narady ri rzy | 


Najweześniej dopiero w iala tyge | 

dniu będzie wiadomemą jakie stanowiska zaj- | 
mą oficjalnie koeljanei w stosunku do kroku | 
Austrii l orat 

| „Temps“ à „Matia“, akcentując i żę wie |- iz 
swoje zasadniczo odmowne sianowis 
propozycji austro.= węgierskiej, wypowi 
się w tym sensie, aby rządy koalicji po 
wily wrogowi o ile możności bardziej sz 


gier. 


ke jt odpowied a | ; e oj dr 


ZY w Waszyngton, 18. w. rze ‘i i kalkaminuiowych "poza ogień SERRA: 4 TZU- 
Telegram W. A, T} ` | cało, ja Fonik way 
- Biuro Redtera donosi; 


e. a | ab "prawi Tit. 2a 3 
Odpowiedź St Zjednoczwiich. na notą | Francuski ogień obozy a mial Loye» baino 
austrjacką doręczona została wczoraj popolu- gratów OE ' 
dniu poselstwa szweckiemi selem vpra | ER 


8 getogen. W. A. Tj. o 
© Posłowie koalicji przy dworze rumańskim | 
w Jaidadh, którzy po zawar ciu pokoju pomię. | | 


kiego» aresztowani, 


" Biuro Reutera donosi; s Gay A z: ; Po 
- Przewodniczący międzynarodowi STA. 


wszelką ceng, ani. też nie chcą prae ii 


Dubost . i Clemenceau. „ wikoiii a mowy | 2 -H lenders 


inauguracyjne. 


| agp owiec china kpc 


e * Pianwiastel: maca sea w 
SC ŻE | Rayani nie osiągnął tego poziomu, eo w Gre- 
; -f cji, i nie wywarł tak wielkiego, jak ona, wpły- 
; WIĘ, na czasy późniejsze. 
e Średniowiecze wniosło do wychowania 
WATZYSZEN | pierwiastek  idealistyczny, będący - wielkim 
" | czynnikiem ewolucji charakteru. 
||. „Dopiero epoka renesans": poczyna róbić 
„| wyłom w pojęciach średniowiecza, jednocze- 
-.| Śnie zaś indywidualizm wywalcza sobie stano- 
-| wisko w ped agogo“ 
sale i o Autor przechodzi kolejno dzieja poglądów 
| w okresie monarchii absolu- 
| 


ka tystycznej, kiedy wychowanie „zostało podpo- 


„| rządkowano interesom dynastycznym i dąże- 
równo jak i Tia poru n > yiełonoj w ua | niom rządu autokrytycznego”; w okresie ency- 
pracy, i na DOT ja one : ; klopedystów framcusktch, którzy „usiłowali w 

TORIO WILE wolnić jednostkę od przemożnej opieki pań- 


sprawach wychowawczych wy 


celne hasła, wolność, równość i braterstwo— 
i mowija przed nami obraz ewolucji tych po- 
glądów w okresie nowoczesnym od Pestaloz- 


"| sterze, Bergemannie i Nałtonpie skończywszy. 


z asy tych poglądów wynika, że no- 
oczesna myśl, pedagogiczna dążyła nieustan. 
nie ze zharmonizowania w wychowaniu pier- 
kappes yr apa z Ronni 


"Focal da cs to ane mela ua 


` gółne ZNACZĄ nie, ponieważ przeżywamy obec | Area wychowania oo jet a TOZ- 
nie zwrotny okres dziejowy, - budzenie w woleczońciwie silnej świadomości 


m naszym jest stworzy ć własny 

sztadcen ie młodych poko- 
leń, wychodząc z j ia ER 
wego. Pre pezo nas sani skroni 


namodowej. 


zystkich czynników naturamych i kual- 
tursioydh, z których powstaje uspołeczniony 


bowiem obejmuje ona dobro wszystkich grup 
społecznych, welhodzących w skład „damego na- 
rodu, z drugiej zaś — o ile się wspiera na pra- 
wdziwej kulturze — wiąże się ściśle z dążenia- 
mi ogólmo-ludzikiemi. Jeżeli jednostka nie ma 
głęboko wszczepionej kultury narodowej, to 
przy największym nogkwicie uczuć społecznych 
może bezwiednie grzeszyć ciasnotą swych oby- 
watelskich dażeń. Nie ogamiając interesów ca- 
dego Narodu, staje mą gruncie dobra jakiejś 
mniejszej grupy, naprz. jakiejś klasy społecz. 
nej lub partji politycznej — i jej wiacze 
służy”, s 
T Ażeby uniknąć tego partykularyzmu w ły- 
ciu. narodowo - spolecznem, -trzeba -nauczyć 
młode pokolenie wynosić dobro calego nano 
"du ponad wszystkie inne względy. 

jak to osiągnąć? 

Według autora (zgodnie zresztą z mnie- 
| maniem Mickiewicza), miłość QOjczymy w 


ie polsk ie | winno zdobyć : się na 
e podniesienie REA publicznego, stwo- 
pa go koon epoję obywatela kraju : i ob- 


Aby PAT kierunku do możliwie 
Pepa żozoPeRów. tezeba podatne 


się ZAWSZE na jakiejś szerszej opólmolwdzikiej 
A podstawie. : 
= Wobec tego trzeba nasamprzód określić 
' „misję narodu” — i zgodnie z tą misją stoso- 
„wać metody wychowawcze. Wówczas nie bę- 
dzie się nalamywać dusz do poglądów prue- 
ciwnych „zasadniczej myśli i POPE 
uczuciu” nanodowemu; przeciwnie — będzie 
się je rozwijać zupełnie sda a więc bez 
protestu z ich strony, 
Jakaż jest misja Polski w dziejach calej 
„ludzkości? 
Na zasadzie noglądów Brodzińskiego, Mic- 
kiewicza, Krasińskiego, Cieszkowskiego, autor 
| przychodzi do przekonania, że misją tą było i 
"| jest krzewienie miłości między narodami, 
PN Budzenie samowiedzy narodowej t. j. po 
er. r. | czucia swojej misi w. dziejach świata, winno 
=| być podstawą ksztalcenia ducha obyw atelskie- 
| 
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"do twardej pracy. ` 

-_ Dopiero w. świecie o cywilizacji au i i 
rzymskiej występują wyraźnie dwa prądy: or- 
„ganizacja wychowania w duchu społecznym, o 
raa myśl teoretyczna w. tej. dzi: 

| „Do szczytu i wadi, pod względom 
| społecznego, ściślej mówiąc państwoweg 
chowania doszła, jak wiadomo, Spei która 
tylko do 7go voku pozostawiała dziecko pod 


pm 0 smiri w wra a 


go. „Wówczas jedynie może on się stać wielką 

- siłą moralną w narodzie, której nie będą mo- 

gly złamać przeciwna ści życia hisioryczuego”. 
z > założenia: wychodząc, autor ayni 


l zarysy wychowania Z 
ae AW e Mapai Borowski. Wydawnictwo | 
ML Anota w Warszewie, 1018. WE: ; 


„stwa; epoki rewolucji irancuskiej, która i w 
rwiesiła, jako na- 


zlego zacząwszy, a na K.erschensteinerze, Foer- 


„ideg, opierającą E sig na najszerszem pod 


człowiek, jest idea narodowa, Z jednej strony 


a | swych najszczytniejszych objawach opierała 


z Szmartok 19 września poda r £ | * 


OE AEO W W A O a ROEE OH CE EEK pa, 


| 
| 


żo dekret ten rozciąga się także na Polaków. 


oderwanych od państwa „rosyjskiego, tracą auto 


nawy wta PON WT ET EYE ROWE O PE EW ZY CORONA RODOWO KE TE PYT AO AOC O Z W RE AAA PT 0 YW ZOZ wciaz tz KEN 


a ad NEST A 


tury narodowej, Są niemi: warumki przypodzo- 
me zraju, język, przeszłość dziejowa, piśmien- 
nietwo, sztuka aA, życie praktyezue 
wreszcie. „Keztalcenio ducha obywatelskiego, 
prócz tradycyj dziejowych narodu i całoksztal. 
tu jego kulturalnego dorobku winno sięgać do 

głębin życia realnego. Im silniej będą zespoło- 
ne te dwa czynniki, tem większą wylwarzą te- 
żyznę charakteru. narodoweg 


nia sobie wśród. ooraz bardziej komplikujących 
się warunków istnienia”, 
ich zgodmość wytworzy wreszcie tę symie- 
zę rozwoju narodowego, © którą autorowi dho- 
dzi w jego dziele. - z. 
r. 


wie zwolnienia 1 goddaistwa 
EBJNIEA 


-- Podany przez nas dekret nosyjsk, Rady ko. 
misarzy ludowych o zwolnieniu z poddaństwa 
zczyjskiego, poprzedził wydaną parę dni póź- 
niej obszerna instrukcję o formalnościach, ja 
kie trzeba przytem załatwić. O formalnościach 
tych instrukcja mówi zawile, jest ich 
bardzo wiele i przy załatwianiu ich trzeba po- 
nosić dość znaczne koszty, — przeszło 200 rb. 
üa osobę. Ale zarówno sam dekret, jaki i ir 
sirukcja nie poruszają najbardziej zasadniczego 
punkiu w tej całej sprawie, czy Polacy, i na 
jakiej zasadzie, obowiązani są dopiero siarać 
się o zwolnienie z dawnięjszego poddaństwa 
posyjskiego. | 
Z bardzo ogólnej redakcji dekretu wypływa 


y Spi 


Tymezasem z traktatu brzeskiego wynika, że 
Polacy, jako obywatele innych teryborjów, o- 


matycznię swą dawniejs przynależność pań- 
stwową, Wychodząc z tego założenia mąż zat 
fania Rady regencyjnej w Moskwie, p. Lednio- 
ki, wkrótce po objęciu przez siebie urzędowa- 
nia zwrócił się do Rady komisarzy ludowych 
z żądaniem, ażeby przy ogłoszonej WÓWCZAS 
mobilizacji w Rosji nie pociągano do służby 
wojskowej obywateli polskich, a tych, których 
już pociągnięto, ażeby zwolniono., Rząd rosyj 
ski uczynił wówczas zadość temu. żądaniu. Wy- 
nikały z tego wyraźne konsekwencje dla de- 
kretu, o którym mowa, ale przy wydawaniu 
dekretu konsekwencyj tych nie uwzględniono. 
Mąż zaufania Rady regencyjnej w Mo- 
skwie, p. Lednicki, zwrócił się wówczas do Ra- 


+. f 


powtórzył, odpowiedź zaś rządu 


+ a e 


rosyjskiego 
-nie nadchodziła. Dla ludności polskiej w Ro- 


sji kwestją stawała się tymczasem paląca, bo 
groziły coraz nowe pobory wojskowe. Na pry- 
wanej konferencji prawników polskich w Mo- 
skwie, na której tę sprawę omawiano, uznano 


„Wówczas zą najlepsze wyjście z sytuacji, by 


każdy obywatel polski składał w odnośnym 
komisarjacie ludowym oświadczenie, iż uważa, 
że na podstawie szeregu wydarzeń politycznych 
i odpowiednich traktatów jest automatycznie 
zwolnionym z poddaństwa rosyjskiego i jest o- 
bywatelem polskiego państwa. Równocześnie 
przedstawicielstwo Rady regencyjnej wydawa- 
ło obywatelom polskim listy ochronne, będące 
dowodem ich przynależności państwowej, Tak 
stała sprawa jeszcze w połowie sierpnia, z któ- 
rego czasu pochodzą powyższe informacje. 
Trzeba tu dodać, że sprawa ma ważne 
praklyczne znaczenie nie tylko ze względu na 
grożącą ewentualnie służbę wojskową. Jeszcze 
w marcu r. b. Rada komisarzy ludowych wy- 
dałą dekret, na mocy którego przyznaje sobie 
w stosunku do obywateli państw obcych pra- 
wo wykupu nieruchomości i przedsiębiorstw. 


, tem wyżej u- 
zdolnią go do walki o był i umiejętnego radze- 


dy out szy CWC! z żądaniem nowych 


ti CZARAMI. PRETO ZOE EO YE Ear anen 


upadkiem Kazania urzędowa odezwy 


ra OC A GRE ACE RSE ROAR Z TE WBO KBE 


Wykup taki równa się oczywiści 


względnie nacjonalizacji. Wielu am wateli poł: 
skich, których jeszcze żadna inna formą na- 
ejonalizacji nie dotknęła, zaskoczunych dekre- 
tem o zmianie poddaństwa, bało się w jaki- 
kolwiek sposób na to reagować, by się nie 
narazić na ruinę materjalną. Energiczne prze- 
prowadzenie dowodu o swej polskiej przyna- 
leżności państwowej mogło w każdym razie 
narazić na stosowanie wspomnianego dekretu 
marcowego i z wiolu siron dowodzono, że le 
względy miano właśnie na aku przy wydawa» 
niu dekretu o Woa g poddaństwa rosyjskie 
go. 

Sytuacja aan się w rezultacie pod 
każdym względem wysoce zagmatwana i nie- 
jasna i można wyrazić tylko nadzieję, że trai- 
taty dodatkowe do traktatu brzeskiego zdołają 
wprowadzić do niej nieco świalłą, 


- Położenie wojsk bolszewickich w waco 
Czecho-Słowakami na froncie nadwoł wj 
przez odebranie Kazania poprawiło się nię- 
wątpiiwie. Sami bolszewicy o zwycięstwie tem 
piszą emluzjasiycznie i nadają mu wpzośł 
zwnolne znaczenie w całej wojnie, jaka się o 
beanie w Rosji toczy. „Na razie jest bardzo 
trudno — głosi urzędowy komunikat bolsze- 
wieki — — ocenić całę znaczenie tego w NŁECZYWI- 
stości wspaniałego zwycięstwa, jakie wojska 
sowieckie odniosły pod Kazamiem, Pod Kaze 
niem i w samem mieście były zjednoczone Wwy 
jątkowo wielkie siły białej gwardii Kontrre- 
wolucjoniści ściągnęli tutaj wszystkie siły, jaw 
kie mieli do dyspozycji nad środkową W O 
Zwycięstwo wojsk sowieckich pod Kazaniem 
zadiało kontrrewolueji wyjątwowo silny cioa 
X” ciosię mię podniesie ona się już pb 
Na podstawie szczupłych wiadomości, 
kie nadobodzą z Rosji, trudno się zorjeni 
wad, © ile nzeczywiście a upoważnia 
bolszewików do tego trim eg 
rym zestawiony jest wyżej przyśoczony komu- 
uikat, Wydaje się jednak, że ton ten nie odpo 
wiądą rzeczywistości. Grupa czecho-slowacke, 
walcząca W R europejskiej, po zdobycia 

posuwała się wzdłuż Wołgi na. półlmoc, 
mając na widoku dwa zasadnicze cele. Czecha. 
MHowakom mogło abodzić przedewszystkiem 9 
zajęcie głównej arterji woduej w Rosji i e od- 
cięcie Moskwy od najżyźniejszych kolie w 
państwie, s skąd obie stolice otrzymywały główe 
ny dowóz żywności, a powióre o wyjście na- 
przeciw wojskom koalicji, posuwającym się na 
południe od Murmanu, Ten drugi cel z natury 
meczy musial być obliczony na duży meedag 
czasu, ale pierwszy wydawał się stogunłyowi 
szybko możliwym do urzeczywistnienia, I h 
sloltnie posuwaniu się naprzód Czecho-Słowa- 
ków mad Wołgą towarzyszyła w Moskwie co- 
raz bardziej rosnąca panika. Jeszcze ; 


ludność przyzwyczajać do całej grozy roty 
jaka się tworzyła, a przedewszystkiem do gło 
du, który w formie coraz bardziej potężnieją- 
cej musiał być następstwem odcięcia Moskwy, 
od_Wolgi. Było to mianowicie w lipou, jeszcze 
przed żniwami, i Moskwa była skazana na do- 
wóz żywności jedymie z gubernij nadwolżań- 
skich. Wicrótca potem nastąpiły w Moskwie 


ayeyj AI, Wiadza bo! snewickie z8r 


sekwinowały towary ja we i wszystkieł 
sklepach z produktami żywmościowemi, 

oddziały czerwonej gwardii, w poszukiwania 
za produktami spożywczemi, robiły kia 
tycznie rewizje w mieszkaniach prywatnych, 
posuwając się od domu do domu i obchodząc 
w ien sposób całe dzielnice. W takiej sytuacji 


całej pełni a kultury, do któ- 


„rej nieusisunego na nas Przywykliśmy oddzia- 


m zma i 


Wstępnych słów kilka. — Wojenia twórczość dra 
eor u nasi gdsieindziej. Sternheim i i Kaiser. 


"0d lat asterech jestesmy tu w Warszawie 
tlko peografiomio w Europie Przez pienwszy 
odcięci byliśmy niemal kompletnie 
m p a od Francji, Angliji, Włoch 
la te, czy ieont wojenny rosyjsko- 
jdował się nad Bzurą, czy nad 

a _ załamowaniu wszelkiego 
„ międz, I E 


wrażliwości, kłórej ewolucyjne zjawiska mia- 
dy zawsze dar tak żywego interesowania nas. 
“Co sie w Niemczech dzieje w dziedzinie 
kultury i artyzmu, wiemy od lat Uzech dość 
dokładnie — nie bezpośrednio, gdyż, jak wia- 
Adomo, wszelkim „wojażom” stoją na przeszkio- 
dzie aż nadto znaczne i dokuczliwe „ogranicze- 
‘nia ruchu”, leez wiemy pr średnio z gazet i i ssią- 
žek niemieckich. Więcej z książe, niż z gavet, 
. sezkolwiek i w tych ostatnich, pod grubą po- 


nie przestaje pulsować nieśmiertelne . życie... 
inne, nie pochłonięte > przez by PD- 
zę wojenną, 

 Naprzyldad: życie teatralne. 

Tam, po jego naczelnych ogniskach, bynaj- 
„mniej nie zgaszonych, w Berlinie, W iedniu, 
-Monachjum, Frauktuneie Hamburgu, Dre eznie 
ete żadna, na szczęście, „aktualność wojenna” 

| nie rozpanoszyla się | wszechwładnie, Tam 
twórczość dramatyczna roaw jja się do dziś dnia 
wcale nawet bujnie i wszechsir onnie, Wynoszat 
ma widownię scen i ruchiiwych i zasobnych w 
salsa: sporo no wy ch koncepcyj i kombina- 
|, sporo Rowy ch sposówówy wyrażania to- 
GWA rak to bardziej subtelnych myśli i uczuć, Czy 
b.  niewąjpii- | te drgnięcia raz po razu, aby się tak wyrazić, 
ale ponieważ | duszy teatralnej najczęściej pozosiają w związ- 


A peeraa 
War wygład jaki oko-rosyjakie- 
TAM Obeenie . ani ślad: 


nia się do nas, nałomiast 
-neay obfitości zalana jes 
eck { keigan. wy: 
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+ wrażliwości i smaków, nie dbającą o żadne, 


| kającą po przez linje bojowe, choćby nie wie- 
dzieć jak pomysłowo forltyfikowane? Czy ma, 


| ływania, na której prądy nie traciliśmy nigdy 


wiłoką czysto-urojonych intommacyj i dyseriatyj s, 


pasate s4 od | ku z jakąś powszechną ewolucją odczuwań, 


- ehoóby najczujniej. piluow ane, fronty i przeni- | 


am | zachodzie ; Buropy scena A już a tak 


MOCNO, A MOWĘ pożądania duchowe, oraz oks- 
presje artystyczne, że jednak przedostały się 


one, jak ów spiritus, kłóry flat ubi 
vult, do warsztatów literackich tak, zdawało- 
by się, szęzelnie zabarykadowanych, zarygło- 
wanych, zapnzepustkowanych Niemiec? Odpo- 
wiedzi ścislej nie mamy, gdyż mieć nie może- 
my. i . 

U nas — tak dobrze, jak nie, w ciągu woj- 
ny nie ruszyło się na dramatyczaej niwie, Za- 
dźwięczały tylko, jako nowość zupełna, nie- 
śmiało i fragmentycznie motywy z „Piosenek 


ułańskich Bunikiewicza i „Maryny“ Morslina. 


Po za tem żaden świeży prąd nie uderzył w 
skostniałe i zatęchłe szablony, żaden nawet po- 
wiew ich nie musuał, Składając zaś hold prze- 
najwielmożniejszej “aktualności,  potralidiśmy 


tylko przeskoczyć od rozpacziiwych płytkości i 


niesmacznych rodomontad „Warszawki i Ere 
kusika” z 1914-go na 1915-ty do  przedziw- 
nych banalności „Medalów* „serwisów i „Mi. 
sjonarzów", Inaczej pisarze dramatyczni wę- 
gierscy. Czuć, że wrzawa wojenna. nie PRZEZ 
kodziła im słuchać i słyszeć co się dzieje za 
miedzą choćby niewiedzieć jak nabagnetowaną 


a dymy armatnie i mgły sztuczne nie przeszko- 


dziły -widzieć co się dzieje — po za własnem 
podwórkiem, I dlatego w utworach dramatycz- 
nych węgierskich Z okresu wojny czuć: świe- 
ŻOŚĆ, 

Trzy już oto lata iaid od chwili zerwa- 
nia tamy irontowej, zwanej z rosyjskiego punk- 
tu widzenia „zachodnią”, a czy która z więk- 
szych seen naszych warszawskich spróbowała 


zapoznać warszawską publiczność teatralna 
choćby tylko z obu dziś koryfeuszami najdalej 


posuniętego w Niemczech moderniziu Aoa 


U nas, jak na p ean arua, 
wolal jeszcze w rozumieniu „szerokich kół" 
wszelkie zapoznawanie jest synoni- 
mem — propagowania czegoś lub zalecania; 
tak zupełniej, jak dotad, samo podanie czyje- 
goś wizerunku w czasopiśmie poczytywane jest 
za... gloryfikowanie ((1) danego, często wcale 
nieosobliwyego osobnika. 

Tu u nas w Warszawie nie było ma aieru 
ani Karolą Steruheima, ani Jerzego Kaisera, 
Nie było nawet prób, oprócz jednej, przypad- 
kowej, stopniowego oswajania publiczności 
warszawskiej z misternemi labiryniami dra- 
matycznego modernizmu, podając jej, na 
początek, utwory nie tak nieubiaganie i bez- 
pamiętnie „niezrozumiałe", jak ironje, tudzież 
naluradistyczno - paraboliczie i szaradowe-zki- 
jajare a tropu „pozwalania sobie” Sternheima 
lub symbole i alegorje Kaisera. Z bardzo da- 
leka zawadził tylko © najnowocześniejszy typ 
satuk, wystawiony, jak się rzekło, przypadkiem 
W teatrze Letnim wyborny „Niebieski lis“, 

Do iakiego powolnego wprowadzania w 
świat. subłelniejszych wrażeń estetycznych, 0- 
raz intynsywniejszej pracy intelektu nadawa- 
laby się przedewszysikiem sztuka dwuaktowa 
z prologiem zastępującym akt cały, młodego 
pisarza Brunona Franka „Siosiry i obcy czło” 
wiek“, szuka trzymana w rozkosznych półło- 
nach, upstrzonycii mozimyślnie, jakby osłonię- 
tych pr zed wzrokiem profanów pełnemi sma 
ku jaskrawościami i eiektowna grą wydarzeń. 
| Kaiser, „najmodniejszy“ chyba z dzisiej- 
szych niemieckich pisarzy scenicznych, jest —. 
ekspresjonistą, Ekspresjoniści dbają wylącznia 


otrzymano w Moskwie wieżowośi o upadki | 
Ka wojska bolszewickie Kazań ode- | © 


| braly. Marsz czecho-słowacki został wstrzyma- 
ny i poprawia się przez to obok sytuacji strate- 
gicznej nad Wołgą także sytuacja żywnościowa 


w obu stolicach republiki sowieckiej. Ale jest 


nzeczą bardzo wątpliwą, mimo zapewnień u- 
rzędowego komunikatu, że kontrrewolucja r 
trzymała cios śmiertelny, czy w tym: samym 
stopniu poprawiła się ogólna sytuacja rządu 
bolszewickiego w państwie. Zaprzeczają temu 


wiadomości © aresztowaniach w Moskwie, o 
srożeniu się teroru rządowego i o zaburzeniach 


w Petersburgu. Są to niewątpliwe ozmalki, że 
` władza bolszewicka czuje się zachwianą. Już 
rok blisko są bolszewicy u władzy w Rasji i 
przez ten czas przyzwyczaili się do praktyki, 
że im bardziej jest zachwianą ich władza, tem 
mocniej starają się steroryzować wokół społe- 
czeństwo. Zreszta dyskusja o upadku bolszewi- 
 lków toczy się dość otwarcie, zabierają w niej 
gios od czasu do czasu także urzędowe „Izwie- 
stja“ i właśnie wybitni przywódcy partji pisali 
w nich niejednokrotnie, że przed swojem usta- 
pieniem zapłacą „burżuazji“ tak krwawo, 
iż zblednie przed tem teror wielkiej rewo- 
 dmcji francuskiej. Nikt w Moskwie nie lek- | 
ceważył tych słów, a były one najbardziej po- | 
- pularnem zaklęciem w kołach czerwonej armji. 
I teraz właśnie wiadomości z Moskwy i z Pe- 
tersburga mówią o wznowieniu się teroru tak 
. wielkiem, że rozstrzelanych i zabitych liczą nie 
ma setki, lecz na tysiące. Dowodzi to w każdym 
razie, że sytuacja bolszewików w państwie, 
mimo zdobycia Kazania, nie poprawiła się, ale 
„napotykają oni na coraz bardziej rosnący: opór | 
(i toczą o utrzymanie się przy włądzy najza- 
| waiętozą walke. 


1 pwodi zk przepisów. 


|. Wszeraj donosiliśmy o nowych przepisach, 
j wydanych przez ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego dla wstępujących ma 
‘uniwersytet, 

- Przepisy te, jak wiądomo wymagają od 
pewnych kategoryj abiturjentów szkół śred- 
nich, zarówno z językiem wykładowym pol- 
skim, jak i rosyjskim, szeregu egzaminów do- 
pełniających, któneby w pewnej mierze uczyni- 
ły zadość zasadzie, że imatrykulowane mogą 
być tylko osoby, posiadające świadectwo doj- 
'rzałości w zakresie polskiej szkoły sredniej 
ośmioklasowej. 

Niewątpliwie ujedmostajnienie praw do 
"imatrykulacji jest w zwykłych warunkach 
rzeczą niezbędną; ale, biorąc pod uwagę obec- 
Cne czasy przejściowe, oraz nienormalne wa- 
tunki, w jakich znajdowała się część młodzie- 
"ży naszej bez własnej w tym kierunku winy, 
-mależałoby może uczynić dla niej jedno ustęp- 
„stwo: odłożyć egzaminy do jakiegoś, z góry 0- 
kreślonego, lecz względnie oddalonego termi- 
D 

Nikt mi, prawdopodobnie, nie zechce za- 
przeczyć, że wśród abidurjentówy, nie posiada- 
jących niektórych warunków, wymaganych 
dzisiaj do imatrykulacji, znajduje się pewien. 
procent jednostek wybiinie uzdolnionych i ob-. 
darzonych niezłomną wolą ukończenia studjów 
wyższych. 

„Te jednostki, skorzystawszy z olkózanej im 

starałyby się niezawodnie wypełnić "W 
swoim czasie postawione jm warunki; inni, 
mniej zdolni i pewni siebie, zniechęciliby się 
- prawdopodobnie ozekającemi ich w przyszłości 
trudnościami i zrezygnowali z imatrykulacji 
` warunkowej. 

"Taki system załabwienia sprawy miałby tę 
dobrą stronę, że nie narażałby ludzi prawdzi- 
wie zdolnych i pracowitych na stratę lat mło- 
dości, nieodzowną w wielu wypadkach przy o- 

beanie wydanym przepisie, | l. 


go wprowadzanych na scenę indywiduów. sax 


iw „Koralu” co obiegłszy w Niemczech z po- 
wadzeniem kilka seen, został świeżo w Wied- 
niu, w Volksbühne, przyjęty — z bardzo po- 
ważnemi zastrzeżeniami, ' To nie „Obywatele Z 
Calais“, uchodzący za najpoważniejszy i naj- 
ięższy utwór Kaisera lub za najcharaktery- 
styczniejszy poczytywany „Od rana do półnmo- 
gy". Bohater „Korala“ miljarder, obrzydziwszy 
| sobie życie, które pędzi, postanawia... odrodzić 
„się w napotkanym na szczęście — sobowiórze, 
tylko znacznie, znacznie młodszym od nieszczę- 
śliwegą bogacza, Przedzierga się tedy we wła- 
snego sekretarza i — do tego stopnia zazdrości 
mu szczęśliwej młodości, że zamordowuje go, 
skazany zostaje na śmierć i umiera wysoce za- 
dowolony, że jednak udalo mu się pożyć kró- 
ko życiem — nie własnem! Jeden z krytyków 
„ wiedeńskich utrzymuje, że Kaiser świetnie od- 
- malował duszę, której... nadaremnieby szukać 
po świecie; inny powiada, że choć olśniony z 
początku tego rodzaju szalonym odskokiem od : 
' szablonu, zdaje sobie doskonale sprawę z ba- 
pokowej paplaniny i z irytującego. galimatjasu, 
w których tonie sztuka; jeszcze inny nazywa. 
| „Koral“ (nosi go u zegarka sekretarz-sobowiór 
by różnić się choć czemkolwiek od miljardera) | 
| aglomeratm" znaków zapytania, szeniatów bez 
treści i pisarskiej impotencji, Wystarczy chy- 
pa... 

Sternheima „Smoba”. grano w Krakowie; 
podobno z pow odzeniem. Za imprezy Solskie- 


go mial wejść na Scenę teatru Polskiego inny 
-utwór tegoż autora zatytułowany bez żadnej 


„ceremonji... 


Die Hose, czyli, ponieważ nuo- 
| wa.o damskim artykule tualetowym, UCzei wszy. 
| n „Majtki“. Praotiumaczyt.. komedię: Go 


E7 Rady str tnt 


z „Monitor Polski" oglasza następujący re- | 
skrypt Rady regencyjnej. $ | 
„My, Rada regencyjna Królestwa Polskie- 


80, postanowiliśmy i stanowimy, jak: następuje: 
Bri. £ Rada sztuk pięknych przy mini: 


enan wyznań religijnych i oświecenia pe 


blicznego powołana jest do wyrażania opiuji: 
A, O zamierzeniach prawodawczych, admi- 


nistracyjnych i organizacyjnych ministerjum „| 
W. R. i O. P. w zakresie spraw artystycznych. 


B.. O wszelkich wnioskach z dziedziny 
sztuki, jakie ministerjum W. R. i O. P. Radzio 
do rozpatrzenia przekaże. 


Art. 2. Rada sztuk pięknych obraduje 
pod przewodnictwem ministra W. R. i O. P. 
lub w jego zastępstwie przedstawiciela depar- 
tamentu sztuki i składa się z 15 przedstawi- 


gieli: architektury, malarstwa, rzeźby, sztuk 
graficznych i zdobniczych, konserwacji zabyt- 


ków przeszłości, muzeologji, krajoznawstwa, li- 


teratury, muzyki, teatru, historji sztuki, estety- 


ki, oraz nauczania artystycznego. 


Art. 3. Członków Rady sztuk pięknych 


powołuje minister W. R. 4 O. P 
Ari. 4. Członkowie Rady sztuk pięknych 


są powoływani na 3 lata. Co rok w kwietniu ` 
ustępuje % członków Rady: po upływie pier- 


'WSZEgO roku ustępuje 5 członków przez loso- 


wanie; po upływie drugiego roku usiępuje ró- 
wnięż przez losowanie 5 następnych z liczby 


pierwszych członków Rady. 
Ast. 5. Członek Rady sztuk pięknych u- 
-_stępuje z Rady: 


. 1) jeżeli nie będzie obecny na tnzech ko 
lejnych posiedzeniach Rady bez usprawiedli- > 


z 


wienia, 
3) jeżeli opuści więcej, niż E zebrań w 


"3) jeżeli złoży ministrowi W. R. iO. P. na 
piśmie swą wolę ustąpienia z Rady. ` 

Art. 6. Ustępujący członkowie Rady mo- 
gą być powoływani ponownie. 

Art 7. Zwołuje posiedzenia Rady i i prze 


wodniczy na nich minister W. R. i O. P, lub 


wymieniony w art. 2 jego zastępca, 


Art. 8. Posiedzenia Rady S. P. bywają 


zwyczajne i nadzwyczajne. Posiedzenia zwy- 
czajne odbywają się przynajmniej raz na mie- 
siąc. Posiedzenia nadzwyczajne zwołuje się 
w razie potrzeby. 

Art. 9. Do prawomocności posiedzeń Ra- 


dy S. P. konieczną jest obecność prócz mini- 


stra W. R, i O. P. lub jego zastępcy przynaj- 
mniej połowy członków Rady. Opinję swą Ra- 


da wyraża prostą większością głosów człon- 


ków obecnych. „Głosowanie, o ile nie dotyczy 
osób, odbywa się jawnie. 
Art. 


leżące do Rady S. P, lecz niezbędne dzięki 


swym wiadomościom specjalnym, Osobom tym 


służy tylko głos doradczy. 


Art. 11. Porządek dzienny posiedzeń Ra- | 
dy S. P. układa departament sztuki. Wnioski . 


na porządku dziennym nieumieszczone, mogą 
być rozważane jedynie po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego. Wnioski członków Rady S. 
P. o postawienie sprawy na porządek dzien- 
ny będą składane na piśmie. 


Art. 12. Protokuł obrad prowadzi. urzęd- 


nik departamentu sztuki.  Protokuły obrad, 
podpisane przez obecnych na posiedzeniu, 
przechowywane wraz z odpowiedniemi doku- 


meniami w departamencie sztuki, będą do- | 


stepne dla członków Rady S. P. 


Art. 18. Członkowie Rady sztuk pięk- 


nych, zamieszkali poza Warszawą, otrzymują 
zwrot kosztów podróży na posiedzenia Rady 
według norm, które będą określone. zareqane- 
niem ministerjum W. R. i O. P. 


rzecz utknęła, 


Czy dałoby się u nas wystanić Schicke- 


le'go „Hans im Schnackenloch“, sziukę bardzo- 


ART o przedziwnie szlachetnych rzytach . 
myśli i umu aca si {o 
yś 6, rozgrywającą się podczas wojny biem leń palrteś prze 
= dzenia interesów Datta a 


obecnej w. Alzacji? Wystawiono ją po raz 


pierwszy w berlińskim „Kleines Theater" w | . 
marcu r. b. polem w maju w monachijskich | s 
„Kammerspiele“; potem niepozwolono jej grać | . 


w Niemczech, potem zakaz cofnięto. Sądzić na- 


leży, że zapoznanie pubiiczności warszawskiej | yy 
z utworem niemieckim o wysokim poziomie 
etycznym nie powinnoby natrafić na nieprze-- 
zwyciężone, a niezależne od teatru przeszkody, | 

= Podobała się, ale „szerszym kołom“ pu- | 
bliczności najnowsza komedja Fuldy „Właści- 


wa“ (Die Richtige). Zaeny kancelista, wyobra-. 


żający sobię, że jest poełą i muzykiem, poczyłu- 


je posiadaną „żonę, bardzo: gospodarna, za nie- 


odpowiednią dla siebie. W. sennem marzeniu 

ogląda siebie ożenionego z żoną „idealna“, któ- | payi 
‘spowoduje znaczne powikłanie w samym organie |. 

zmie gospodarczym kraju, w słosunka: 

cyjnych i mieszkaniowych, a: nadewsz 

> pracy. 3 


ra mu — zatruwa życie, I, oczywiście, dziękuje: 
Rogu, przebudzony, że mu dał taką żonę — ja- ę 
ką go obdarzył. Rzecz zręcznie zrobiona; bez 


pr etensji, rzecz prosta, jak zwykłe, u Fuldy, d do 
głębokości lub wyższych lotów.  - 


W. przedmowie do swego szóstego naj aż 
świeższego rocznika „Das Jahr der Bühne“ w. l 
licza Siegfried Jacobson, że w sezonie z 1916 na | 
1917 dano w całych Niemczech ogółem trzysta 


premier. Podobnie, jak u niego, będą w niniej- 


_ szych przeglądach uwzględnione tyżko utwory, 
które w tej lub owej mierze charakteryzuga | 
twórczość dramatyczną 1 za agraniczną Amik bies, | 


me o... 61 


 słaąwicieli prasy polskiej 'na konferencję W 


wać nerwowo, spotyka się bowiem utrudnienia E 


trudności, wśród których „odgrywają niemałą | 


skowa spełnia swój obowiązek. 
ticorów i „Wiarusa“ dla SŁArEgOWEÓ, | Te lidów po 


10. Minister lub jego zastępca ma 
prawo zapraszać na posiedzenie osoby niena- | 


| Marmarosz Sziget i na Węgrżech z F 


walidami wojennymi, Jest ich tylu, . 
"gam zadaniu swojemu podołać nie n 


„dopiero można będzie zadanie wyko: 
razie przeciwnym grozi katastrofa, 

kiem prasy jest uświadomić społec 
| jego obowiązku, bez wzglę u ną kies 
| śli politycznej, a 


Beylin: sezon a dobiegł « do końca i na zamiarze ; 


mia jest sprawa powrotu do- 
„szezególniej zaś jeńców, im inw 
ci żol skic pał 


a APE w obozach austr., bulgarsk. i tureckich | . 
15.000 ludzi, inwalidów w obozach ausir., bulgarsk. | To! 
1 tureckich 15.000 ludzi, inwalidów w. ‘obozach Rosji 
"70.000 ludzi, oficerów i Zoe DA. zozwiązanych. for | 
„macyj 20.000 ludzi, 


Kiem ubocznym owego masowego pov 
- należałoby się obawiać jego efektu be 18 
"polegającego na fermencie, któryby mo 


| korzeniu. przeżyli lata niewoli 


P, dyrelktor komisji wojekowej, e Fran- 
ciszek Radziwiłł, zaprosił wczoraj zrana przed- 


lepiej ziłostrują. życzenia, 1 | 
inwalidów wojennych Polaków w _ Potersbu: 
- Ile żądają inwalidai. 8 

O Imwalidzi pierwszy egori | 
mieć obok. przyskugującej im renty inw adi 
całkowite utrzymanie w przytułkach, 


sprawie programu opieki moralnej i materjal- 
nej nad jeńcami in walidami i D. E 


pozewaćwiawóc ke Fr. dziwilła, 
"Prasa spełniała dotychczas śwój obo. 


jeszcze 1 è 

l ete. dalej bezplatne pomoce um 

wiązek w obecnych A eae E EAT | c kody. Lead tramwajami etc, p 
każda sekunda waży więcej, aniżeli dawni zodzinom, i e kształcenie ss ete. I 


godzina, W czasach obecnych nośnzóba prio”. 


na każdym kroku. © | 
| Dle rządu pożądana jest ze strony prasy | i 


krytyka życzliwa. Prasa zachowywała się do- © 10 


'tychczas wobec usiłowań rządu życzliwie. W | mk. air ie zd i TEAR] e jednego i 
tej życzliwości pożądana jest nie miłość, lecz | 3800 mie. W sotni A 0 koje 


celowość, 


| gdyby się oparło na norma 
W. komisji wojskowej istnieje cały splot | pi 


loby wydawać na inwalidów rocznie 350.000.000 u | 
> ' oh teraz zadajmy sobie pytanie, alko je W mo- e 
rolę zapatrywania partyj i względy zewnętrz- PR państwo - Fra Zk 


ne. Komisja, jako wojskowa, musi otaczać się 


w swojej pracy nimbem tajemniczości, ale pod - p dań? 
względem zasady działania uznaje za potrzeb- | - Niestety, musimy na to odpowiedzieć przeciąga 
OWA l "4. na uwzględnienie + w budżecie sumy roszczeń im 
- Uświadamianie narodu o żem, eo rząd PO% | wałidów, wyrażonej wyżej. Suma ta jest blisko krzy 
czyna, jest wielkim obowiązkiem. prasy, stąd. | razy większa od obecnego calkowiiego rocznego 
] spada na kierowników rządu obowiązek uświa- | budżetu Król. Pols. rządu i prawie stokrotnio prze | 


iania prasy. Z tej przyczyny pozwoliłem j sgk oki nad Sarrant C (2.000.000 mk. na bieżące 
sobie zaprosić panów na konferencję pierwszą, | : Ze). = 

O kierunku rządu panowie wiedzą: pa | jeżeli 
cuje on pod znakiem : t.j. budo- | valne | 
wy państwa. Aby państwo było silne, potrze- | miki, kolonje inwalidzki 
ba stworzyć atmję i przygotować prace, nie- | ani zarządu kole | 


odroczonej. | AEF a T 
Co do prac przygdkotwiakiczychi: b misja e 


zbędne dla wojska. PT. y. | stwon rei am | 5 e gmachami 
Rządowy projekt poboru do o oka maj- |: skarbowemi, rząd pol ak ! a 
duje się w komisji wojskowej Rad NU — jo minimum Sed piis wolny, bywała od BWE 


Sekcja naukowa wydaje 'Bellonç“ da zd uś 3 + sh 20,000 jeńców iE inwa- 
a Jak ich z dniś? Skąd 


lony“ mogą nam pozazdrościć nawet . wielkie ; à BE k aj, sło zda pikiz0- 
państwa. Prócz tego sekcja podjęła wydawanie. ód es ie y z armji. rosyjskiej, jeż 
iwa naukowe oryginalne i tłomaczone z naj- | szukujący e yi i 
lepszych dzieł wojskowych. Sekcja ta pracu- | obeo 
je nad wyksziałceniem żołnierza, by z wojska | 


nikt nie wyszedł jako analfabeta. Pep | ae ae aa 


pracowała program szkół wojskowych: niż | czych przy min 
szych, średnich i wyższych. Ale na to wszyst- | szenie popytu. 
ko potrzeba pieniędzy, wiele pieniędzy. E Paa WSZY. 
|| Zaznaczam z przyjemnością menda dar d i 

prot. Baranowskiego, który ofiarov | Jowi 

mk. ną rzecz wyższych kursów wojsk wyda. - 
.__ Sekcja przygotowawcza. pracuje nad przy: 
gotowaniem przemysłu do potrzeb vojaka = a= ooh 
23 to trudne wobec zrujnowania | przemy. pala 

iL l 


ę więc : "koniecznem 4 dreżhowienie opie- 
a kłóraby ujmując, reemigrację jeńców, 


Znmrócić TUSZĘ uwagę mą Tano.. i wo. | Hi > to. w karby organizacji wojskowej, mo- 


'wadzone w porozumieniu z ministerjum s o uchronić kraj ` przed możliwościami. 
wewnętrznych — dla potrzeb kraju i woj żądanmemi, i jako pob 
3 Sekoja opieki nad wojskiem pod kier wojenne, przypadło W U 


joment O Edyca W "życi ES naika. 
s nen A | i Ee EE ka 
pT: „1905 á 1917) się przyczyną bu- 

i yord doklada wszelkich starań, 


nad imwalidami w Rosji, nad żodnienz 
Sprawą bardzo ważną jest apielk 


musi wezwać do pomocy społeczeńs si 
dy członek społeczeństwa winien 


wszystkie siły, aby dopomóc rządowi. a 

pi na: odnie x „wojskowa, pedin skoje: powyż- 
szą, doskonale up nila sobie  nieprzezwycię- 
żone karea któro Przy jej boiska poko | 


Na wezwanie ks. Radziwiłła, à inż "2 R i 
przedstawił "ziemny A. 


Jednym z -ródoiępoyh ag 


Zanim jednakowoż RER podstawy 
D ania, winniśmy przedstawić zasadę 


Pomijając waględy. m ih 
1 | . Opieka winna dążyć do stworzenia takich was 
AAC rumków, w iktórychby b. wojskowi. mogli arome 


go. czynnego życia cywilnego, 


Jak pomagać inwalidom, 


|. eieo dla inwalidów — doleczenie, A 

z ter | trzenie w protezy, wyszkolenie, celem oami - 

star ją dach skatocięśnij 4 "M -| sprawności fizycznej i zawodowej — jedme 
dzo niedokładnych, możemy. ustalić ogólną liczbę ł b. i 

wyżej wzmiamkowanych  kategoryj ma |, 

kac 250.000 ludzi, a mianowicie: d 

- - Jeńców w obozach niemieckich okolo, 35.000: we a 


im dały możność — przy zmniejszonej zdoł- 
do. pracy — zarobkować. w. SPPPOBI" 

€ jącym ma ich utrzymanie. RE 
dw: dalej, dla tychże inwalidów, a. zarazem da o 
Tudzi, alidó A 
udzi,. inwalidów - w. obozach niemieckich m Ga, . orga ję robót publiczny ho 
uruchomienie przemysłu etc. - ae. 


Masowy powrót takiej olbtzym niej jłości ludzi 


nym zawodzie, daje rezultaty zadziwiające, pozwa- 
o ip is że inwalidów całkowicie niezdol- ; 


oi aprówigm 


AE - „Zarazem w tem sposób unika "się obciąża nie 
| państwa nieprodukcyjnemi ciężarami, przeciw 

dziej | przywracając inwalidom zdolność do pracy, 
| gacamy zarazem twórcze zasoby państwowe. 

-g Współdziałanie. społeczeństwa. 

FE | . Przsdzodziąć- do warinków ` współdziałania spo” < 

E  łeczeństwa W dziedzinie państwowej adieki wojen a 

O- | nej — pozróżnić winniśmy. Awa zwał WAD DE 


Leta powikłania te będą. właściwi 


te rzesze ; Brzedonenmowirie; .rozgory 


Jeńcy mają hardy dol 
kraju — RJ sę w dunia : 


> | RA która stanowi trzon i rdzeń opieki wo ZR A 


| wem dążenie do osiągnięcia takich rezultatów, któ- 


w — ułatwić lub calkiem stworzyć źródła zae 


„Na zasadzie praktyki opieki nad inwalidami w 
wojnie. obecnej stwierdzić można kategorycznie, że — 
przywrócenie inwalidom zdolmości do pracy w das = 


EA T ży: pomocy: 
A A) Rozlokowanie 
duwalidów ijeńców, a wiis z zakładanie i 


prowadzenie szpitali, sanatoriów, przył w, sahro- 
Disk, szkół i kolonij dla inwalidów eta, Prayimowar 

nie inwalidów, jako pensjon siejących za- | 

kladów dobroczynnye 


trzenie inwalidów w protezy. 


nizowanie poaa, mającej na celu dostarczenie jed- | 


i wysskoionis p 
„nebleau urodził się Henryk, król Polski i  irancu- 
ski. 


nóręd | na z Tańskich Hoffmanowa. 
> , ga na Nowym Świecia w Warszawie, po którym 


o Znopa. | Moskala zrabowali pałac hr. Zamoyskiego skąd 
4 rzekomo rzucono bomby. 


2) Aprowizacja jeńców s a więc zorga | 


__ Piątek, 10 wrześniaj0i8a | || 


wów wydział dobroczynności publicznej ma- 
gistratu, opierając się na uchwale w iej spra- 
wie Rady miejskiej, zmierzającej do wyelimi- 
nowania z pod zarządu miasia tego zakładu, 
wystąpił do rządu polskiego z przedłożeniem 
o nadanie tej sprawie odnośnego kierunku 
przez wyjednanie w Radzie słanu uchwały 
| prawodawczej oo do wyodrębnienia instytutu 
św. Kazimierza z pod zarządu miasta. 


Dzień przeciwgruźliczy. 

Wszoraj w mieszkaniu p. Gerlacha, wice 
prezesa Towarzystwa przectwgruźliczego, od- 
było się posiedzenie rady tegoż Towarzystwa. 

‘Obecni byli pp. prof, dr. Sokołowski, pre 
zes Towarzystwa, neferent ministerjum zdro- 


A 


Bożnałoe. Dnia 19 września. 1561 r. W. Fontai- 


"1845 r. w Osy, we Francji, amarla Kleinenty- 


1868 r. Nieudany zamach na namiestnika Ber- 


osi Dziś Januarjusza. 


Jutro Eustachjusza. wia publicznego, opieki społecznej i ochrony 
com żywności. Pod tym względem jeńcy Polacy są | | 
ow szczególności u WÓWCZAS, f pracy, dr, Rudzki, dr, Szmurło i kierownik biu- 
zagch. goczywiiej A sh spia Be ej. ei  Zobrania, Dziś odbędą się następujące zebra» ra Czempiski, i 
dużym stop- | Ustalono ostatecznie termin dnia prze- 


aea ij nośne 
W tym wypadku 
jeńcom Kaa zawieraj amakołyłki, tomb 


że wogóle samo przesylanie paczek jest trudne i E 


niepewne. Najracjonalniej byłoby ujednostajnić a- | 
prowizację syłając do obozów jeden : pro 

Śukt, mianowicie suchary, re są naj- | 
bardziej jeńców | a póżyań posia- | 


kę ich magazynowania, przewozu. i iotwa. 


dłowyc P 
o anie robót publicznych przez gminy, 
c mi, fak 1 edx zatrudnieni być być mogli zar 


ię jaa wojekówej.. Soe 
Maior Paslławski opowiadał, w jaki 
sposób komisja zamierzą zająć się powraca- 


 jęcymi żolnierzami. 
j Otóż przedewszystkiem zasiłki będą udzie- 
wszystkie si- 


lane tylko w gotówce, natomiast 
ły wytężyć należy, aby żołnierzoi 
- mość zarobkowania. A 

W punktach rozdziek yob, w których gro 
. madzeni będą b. żołnierze, będą oddziały: 
| 1) inwalidów niędolężnych. Gi będą wy- 
syłani do szpitalów i schronisk, 

2) niedostatecziie wyleczanych. Ci pój- 
dą do szpitala, a po wyleczeniu będą wysyła- | 
ni do szkół, w których : przyuczą się pracować. 
w danym zawodzie, następnie do biura > 
średnictwa pracy; Poz osa 

3) wyłeczonych, ale wskutek. okaleczen 
niezdolnych do pracy. Gi będą odapiani d da 
szkół specjalnych, 

4) zdolnych do pracy. Ci będą odsyłani 
do biur pośrednictwa, = 
ni 5) Paper Gi będą zmuszeni do 


- Regestracja. | 
- Komisja tworzy osobny urząd do spraw To 
gestracji strat, poniesionych przez b. żołnie- 
| rzy wskutek wojny, w celu ewentualnego upo- 
mnienia się u rządu rosyjskiego © wypłacanie - 
- sum, należnych inwalidom wojskowym, W 
-slużyli w wojsku rosyjskiem. | 
| Na czele tego biura staje p. Malewicz, b. 


go. 
a Brygadjer Januszajtys © 
uzupełniając obraz działalności kojnisji wob | 
skowej, wzywał społeczeństwo 0 przyjście rzą: 
dowi z pomocą w sprawie opieki nad byłymi 
wojskowymi, a to przez Tow. opieki nad. ġol- 
nierzem, któro winno wziąć w swoje ręce aa 
tę akcję, dotychczas rózposzoną, i 
-. Jest ona niezbędna, ponieważ u wielu po 
wracających daje się zauważyć demoralizacja, 


szewiokie. 
| Z b. korpusu gen. Dowbór-Muśniekiego 
"wielu żołnierzy zgłasza się do służby w naszej 
- armji, Już przyjęto 41 oficerów, którzy odby- 
wają studja n w Tn szkole. 


ni | Kii 1 
A Kokowcewa. 


a "W Petersburgu, w liczbie aresztowanych w 

'statnich czasach w charakterze zakładników 
„znajdują się również głośny pisarz Kuprin > a 
prezes: ministrów Kolkowcew. (F. Pene 


Aei Pleczkowa i Horważa. 


' Według doniesień. dzienników bolszewie- 
| kick, Japończycy aresztowali we Władywosło- 
ku generałów Pleczkowa i Honwata, podejrze: 
- wając ich o zamiar przejścia: na airone D bolsze- 
wilków, (P. P.). ać 


Zabójstwo rekdapłąkoga.. 


z Moskwy donoszą do. „Kijowskiej Myśli”, 
Że w powiecie kiumeńskim zabity został głośny 
-w swoim czasie archiepiekap Hermogen.. Cia- 
„boj jego > eboi» zostało w Tobolsku .(P. P). 


f branie czonków „Koła b. wychowańców b. szkoły 
i muje  przedewszystkienr wznowienie  przerwanej 


alu f podczas wojny działalności Koła, następnie wiele 
jest o CEDRIA 


ła dż o tp, ady pozy | oi 


| zadają sobie pytanie: co będzie z opałemw 
| czasie miesięcy zimowych? Jakie będą ceny 


dają cały szereg zalot, "ułatwiających samą Wo i węgla i drzewa? Czy będzie opału dostatek. 


| nie kupują węgiel i drzewo i ekładają je w 
+ swoich piwnicach, byle tylko posiadać opał w 
| porę, byle nie być w zimie zależnymi od dowo. 
| zu i zapasów w składach. Robią zapasy i pia- | 
i "| na to, że w zimie mogą być ceny niższe, Że mo- 


"| spadek cen artykułów pierwszej potrzeby. 


| teczną ilość opału... Nie znaczy to przecież, by 
 zów, zwalając cały klopot o opał dla niego na 
| obecnie powinien zaopatrywać się w zapas | 
„miał swobodną rękę działania w zimie, kiedy 


m zapasów. 


| czasie mrozów nie zabierać węgla uboższym... 


; nanyain, 


połkowni -korpusu gen. areco ii 


"w Zamojszczyźnie, a mianowicie kościołów w 


ko kościoła w Topolesach pow. zamojskie- 


 BOWANO, 
ponieważ należy odeprzeć wszelkie zakusy bał: eż 


podań. 


przez krółowę Marję Ludwikę w r. 1662, co ; 


_syjski magistratowi st. m. Warszawy. 


sióstr miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
v Królestwie Polskiem, utrzymuje dom sie- ; 
"rot, daje schronisko dla 
nych, prowadzi seminarjum dla sióstr tego 
zakonu, utrzymuje dla nich nowicjat i wogóle 
-ma charakier kongregacji religijnej. Dla in- , 
stytutu św. Kazimierza byłaby więcej odpo- 
wiednia władza zwierzchnicza duchowna, a- 


Magistrat m. st, Warszawy mniema, że nada- : 


| takie będzie wydane przez instyfację usta- 
wodawczą. i przez komisję państwową zdaw- 
880 - a Pera, z doti maty- * 


W Stow, techników (sala nr. 4) gremjalno ze- ciwgruźliczego na niedzielę 17 listopada r. Ai 


podzielono prace przygotowawcze na następt- 
jące grupy: 1) dzień przeciwgruźliczy na zaj 
wineji przewodniczący p. Gerlach, 2) aka 

mja przeciwgruźlicza—prol. dr. Sokolowski, 3) 
odczyty ludowe na przedmieściach—dr, Szmur- 


technicznej D. Ż. W. W.“ Porządek dzienny obej 


| - Opał na "zimę. 
mieszkańcy stolicy już obecnie 


tek it. p-—p. Fr. Karpiński, 5) sprzedaż przy 


ta 


IOSDOdATT 


przewodnictwem pp, Gerlacha i dra Rudzkie- 
go i 6) wozy reklamowe — p. Rana 


Siara Warszawa. 


Zasobni w gotówkę mieszkańcy już obec- Wczorajsze pierwsze powakacyjne posie- 


cą ceny żądane przez składników, mie bacząc 
Że zdarzyć się coś takiego, co wywoła nagły 


Ale co mają robić ludzie rozważni? 
Aby otrzymać odpowiedź na to pytanie, 
zwróciliśmy się do dyrektora- wydziału ZaOPA- 
trywania z inierpelacją: 
© — Jak będzie z opałem na zimę? 

De. Iski odpowiedział: 

— Robimy wszystko, oò jest w naszej wo 
cy, aby mieszkańcom stolicy zapewnić dosta- 


każdy: warszawiak wyczekiwał spokojnie mro- 
wydział zaopatrywania. Kto ma gotówkę, już | 
węgla i drzewa, aby wydział zaopatrywania 


drobne ilości opału kupują ci, którzy nie po- 
siądają gotówki potrzebnej na robienie wiek. 


Wynika z tego, że zamożniejsi winni obec- 


dzenie członków sekcji miłośników Warszawy 
zroczy, wykonanych w ostatnich czasach przez 
o wyższej wartości artystycznej. 
skie motywy wielu nagrobków. 
Laszczki, Welońskiego, Lewandowskiego, Ma- 
Florencji — nagrobek Anny Siemiradzkiej i 
p. Janowski, sękretarzowała panna Tańska, ' 
-- Sekcja rzemieślnicza. 
nie realizować swoje karty opałowe, aby W | udział w dniu jeńca, naznaczonym na 20 paździer- 


przy polskiem Towarzystwie  krajoznawozem 
P. Liszewski pokaz swój poprzedził krót- 
Przezrocza odzwierciadliły dzieła artystów 
kowskiego, Woydygi, Mazurka i Skoniecznego, 
Posiedzeniu w zastępstwie chorego p. Fu- 
Wszórej odbyło się pod przewodnictwem p. Lo- 
mieślniczej przy towarzystwie popierania drobnugo 
stwa p. Rzętkowski w dłuższem przemówieniu. za- 
nika ta 
Triko w Iean RSMA aa i że prace przygo pepe w komisjach Już alg 
| 
| 


komunikacyjnych — - ułatwi się wydziałowi za- 
opatrywania jego zadanie dostarczania opału 


wypelnił pokaz 85 specjalnie zdjętych prze- 
kim wstępem, w którym wskazywał na swoj- 
połskich, jak Syrewicza, | Wasilkowskiego, 
oraz dzieła mistrzów włoskich, prof. Bocano z 
Barcaglia — grób rodziny Raciborskich. 

kiera przewodniczył wiceprezes Towarzystwa 
pieńskiego posiedzenie członków sekoj IV mme 
przemysłu i handlu na Chmielnej. Prezes towarzy- 
„wiadomił obecnych, że towarzystwo weźmie czynny 
rozpoczęły. 


luspektor zgromadzeń Enianyskiwywh Galicji 
zachodniej radca Ostrowski z Krakowa wygłosił re 
ierat o szkolnicihyyie zawodowem w Galicji. 
Kiedy po upadku powstania 63 roku reucono ha- 
sło pracy organicznej u podstaw, przemysł gałicyj- 
cki tak jakby nie istniał Kraj nieomal wszystko 
zmuszony był sprowadzać z zagranicy. Dopiero ogól- 
nokrajowe wystawy przemysłowe we Lwowie 1577 
i 1804 roku dały poznać inicjatywę w kierunku u- 
przemystowienia Galioji. 

Dziś Galicja pokryta jest siecią szkół zawodo- 
wych, przemysłowych i handlowych. Wprawdzie 
nie może iść pod tym względem w zawody z Euro- 
pą zachodnią, ale przewyższa zmacznie Królestwo 
Kongresowe, Istnieją tam cztery typy szkół zawodo- 
wych: państwowe, krajowe, gminne i onganizacyj 
społecznych. 

W ostatnich czasach panuje tendencja, aby u 
państiwowiono wszystkie szkoly. Sakół krajowych 
jest 41. Zo szkół organizacyj społecznych najpoważ- 
: niejszemi są fundacja skarbkowska w Drohobyczu, 
szkoła oo. Salezjanów w Oświęcimiu, szkoła w Tar- 
nopolu i krakowska szkoła 00. Albertów. 

Kursógy uzupełniających tak ogólno-kszłałcących 
jako też i zawodowych jest 101, rozrzuconych po 
| wszystkich zakątkach Galicji. 
| Prócz tego są wędrowne kursy majsterskie i in- 

stytuty dla popierania przemysłu w Krakowie i we 
| Lwowie. 

W Galicji przyjęto w szkolnictwie zawodowem 
system kogdukacyjny. Szkół handlowych jest dwie 
| wyżśzo w Krakowie i Lwowie i dwadzieścia po róż- 
mych miastach Galicji. 

Referat wywołał ożywione rozprawy, tembar- 
dziej, że różno organizacja warszawskie, a między 
niemi i towarzystwo popierania drobnego przemy 

| słu i handlu od roku przeszło pracują nad szikolnie- 
i 
} 
| 
i 
i 
| 


Nominacje. 
Rada regencyjna mianowała p. Antoniego 
Śliwińskiego sędzią okręgowym w Warsza- 
wie; p. Stanisława Olszyńskiego -sędzią okrę- ` 
gowym w Radomiu; p. Stefana Zaborowskie- 
go sędzią okręgowym w Warszawie. 


- Rekoncyljacja kościołów. 


Oprócz już odzyskanych i poświęconych 
dawnych kościołów, przerobionych na cerkwie, 


HEDA uneren et ereere. 


Kosobudach i Terespolu, o czem już wzmian- 
kowano — świeżo nastąpiła tamże nekoncylja- 
cja takiego *bóścioła w Szczebrzeszynie, a 
wkrótoe nastąpi jeszcze jedno wyświęcenie ta- 


Odpowiednie podanie do władz już wysto- 


z politechniki. | 
Wezoraj odbyła się w politechnice pierw- 
SZA imatrykulacja nowopazyjęłych kandyda- 
tów. 
Ogółem do dnia wczorajszego złożono 898 


0 samodzielność instytutu św. Kazimierza. 


Instytut św. Kazimierza na Tamce posia- 
da znaczny majątek łundacyjny, nadany mu 


pozwala na samodzielną egzystencję i na od-; 
rębńą administrację od innych zakładów do- | 
broczynnych, przekazanych przez b. rząd ro- 


stwem zawędowem. 

Przewodniczący zawiadomił zebranych, że mi- 
| nisterjum przemysłu i handlu zawezwało na naradę 
przedstawicieli rzemiosł w celu oceny dzieła inż. 
Hauszykia „Rzemiosła w cyfrach". Po naradzie mi- 
nisterjum postanowiło rzeczone dzieło wydrukować. 


"Jest on jakby metropolją dla wszystkich ' 


szarytek  wysłużo- Poświęcenie lokału Tow. „Rozwój“, 

W nadchodzącą niedzielę, w dn, 22 b, m, 
odbędzie się uroczysie poświęcenie nowego 
lokalu Towarzystwa rozwoju przemysłu, rze- 
mtosł i handlu, ul. Żórawia > 

Uroczystość rozpocznie solenne nabożeń- 
stwa w kościele Wszystkich Świętych na inm 
tencję pomyślnego rozwoju Towarzysiwa. Na- 
bożeńetwo celebrować będzie ke, prałat Go- 
„dlewski. O godz. 11 ke. prałat Godlewski do- 
kona poświęcenia lokaiu Tvwa, Żórawia 2. 


niżeli świecka ze strony organów miejskich. 


nie insłytułowi św. Kazimierza samodzielne- | 
go zarządu, z którego instytut do kasacji za- 
-konów katolickich przez rząd rosyjski korzy- 
"stał, może nasiąpić na zasadzie prawa, jeśli 


'szone, oraz osoby mogące się Pare boweś 
biletami całonkowskiemć 


Poj 


ło, 4) dział odezw do zarządów teatrów, kine- 
matograłów, restauracyj, kawiarń, cukierń, ap- 


p. Liszewskiego z nagrobków powązkowakich. 


Wsięp do lokalu mają tylko osoby zapro- 


"W razie potrzeby iż OMA T 


dzielą biuro Tow. „Rozwój“ w godzinach po 
pełudniowych. 


U właścicieli domów. 

Na wczorajszem zgromadzeniu w Słow. 
właścicieli nieruchomości przy ul. Miodowej. 
poruszono projekt utworzenia komisji gospo- 
d: "czej, której zadaniem byłoby udzielanie in= 
formacyj w sprawie kupna i sprzedaży do- 
mów. 

Projekt ten wywołało samobójstwo dwóch 
członków Stowarzyszenia z powodu sprzedaży: 
domów za cenę stosunkowo niską, 

Postanowiono również wezwać zarząd do 


utworzenia komisji specjalnej do udzielania 


stolikach kwiatka i broszur — koło pań pod | 


Z ad 


| porad i pomocy przy odnawianiu domów. 


Chleb. 


W gagu dnia wczorajszego niektóre 
skladnice realizowały jeszcze kupony ubiegłe- 
go okresu. Z dniem dzisiejszym kupony nio- 
zrealizowane okresu 76-go tracą swoją wa 
tość. | 

Wszystkie piekarnia pracują obecnie 
normalnie, dzięki czemu normalne również 
jest zaopatrzenie skladnie w chleb. 

W niektórych dzielnicach jednak ludność 
mie spieszy się z realizowaniem kuponów I-ej 
serji, stąd w skiadnicach tworzy się niepożą- 
dany większy zapas chleba. 


Paszporty ziemniaczane. 

Od poniedziału przyszłego tygodnia biurą 
okręgowe podziału kart rozpoczną wydawanie 
paszportów ziemniaczanych na sezon zimowy. 
Na razie przez pierwsze dwa tygodnie paszpor- 
ty wydawane będą mieszkańcom domów o ni © 
merach nieparzystych; od dnia 7-go paździer- 
niką do 19 października paszporty odbierać 
Lia mogli mieszkańcy domów o numerach 
parzystych. Ma to na celu uniknięcia ścisku 
przy odbiorze paszportów. Naturalnie ułatwi 
to pracę biur okręgowych o tyle, o ile ludność 
nie będzie zwilekała z odbiorem paszportów 
do ostałniaj chwili. Wcześniejsze odbieranie 
paszportów jest tem dla ludności pożądańsze, 
że nabierają one w roku bieżącym ważności 
od dnia 28 b. FORA A 
15 grudnia r. b. 

Paszporty ziemniaczane wydawane będą 
za okazaniem paszportu osobistego wyłącznie 
osobom pełnoletnim, którzy kwitować będą z 
o'bioru na specjalnych szematach. Za niepiś- 
miennych kwitować będą dwaj urzędnicy biu- 
rowi. Każdy zgłaszający się pełnoletni miesz- 
kaniec będzie mógł otrzymać paszporty ziem- 
i aczane dla wszystkich ' współmieszkańców 
danego lokalu, przyczem okazywanie ich pasz- 
portów nie będzie wymagane. Biura okręgo- 
we dla wydawania paszportów czynne będą 
w godzinach wieczorowych od 5 i pół do 8 i 
pół, z wyjątkiem sobót, w które funkcjonować 
będą od 3-ej do 7-ej wieczorem. 


Qsobiste. 
P. Władysław Kamiński, ławnik u Bt 
at. Warszaw y, po powrocie z urlopu Ra dał WCL 
odniczącego 


raj pełnić obowiazki zastępcy przew 
Wydziału zaopatrywania miasta. 


Sprzedaż nieruchomości. 

Wezoraj w kaneelarji rejenta Szymańskiego 
sprzedana została przez T-wo kredytowe m. War 
szawy nieruchomość przy ml. Miłej nr. 2318— 42. 
Nabył ją Symcha Przepiórka za 162,100 marek. 


Po dwu konduktorów. 


Przepełlnienie tramwajów, zwłaszcza po- 
między godzinami 12 a 4q w wic 
czornych jest tak wielkie, że obsługa Wagomi 
przez jednego konduktora nie wystarcza. Kon- 
duktorzy nie mogą zaopatrzyć publiczność w 
bilety i wydać reszty, przez co znaczna liczba 
pasażerów korzysta z tramwaji bezpłatnie. 
Wskutek tego w godzinach największego ru- 


"chu publiczności w tramwajach na ważniej- 


szych linjach ustanowiono po dwóch konduk- 
torów w tramwaju 
Opiekunowie drogowi. 

W niektórych gminach ustanowiono opie- 
kunów drogowych, "których zadaniem jest: a) 
zwracać uwagę i zbiorać wiadomości o sta 
dróg, mostów i rowów przydrożnych, b) zwra- 
canie się z żądaniem napraw do odpowiednich 
urzędów gminnych, powiatowych lub państwo- 
wych, zależnie od charakteru drogi zniszczonej, 
c) zwracanie uwagi, czy naprawy są należycie 
wypełniane, 

Zapotrzebowanie dachówki. 

Wobec braku blachy cynkowej i niepo 
miernego podrożenia gontów dla krycia da- 
chów, wzmógł się popyt na dachówkę palong 
i cementowa. Z tego wzgledu powstało kilka- 
„naście nowych przedsiębiorstw dla wyrobu da- 
chówek cementowych, a cegialnie ustanawiają 
wyrób dachówki palonej, licząc na pewny zbył, 


Kosztowne golenie. 

Drobno dokumenty życiowe posiadają często- 
kro szczególniejszą wariość, że tak powiemy, psy- 
ehologiczną. Świadczą ona niejednokrotnie O za- 
| chłanności ludzkiej, nie liczącej się 2 niczem, prócz 
własnego inleresu i chęci. wyzysku. 

Leży właśnie przed nami jeden z takich drob- 
nych dokumentów w postaci rachunku, uderzające: 
go wprost nawet w czasach obecnych. 

Jest to rachunek, wystawiony niedawno przez 
właściciela zakładu golarskiego przy ul. Marszał: 


kowskiej, w okolicy placu Zbawiciela jednemu z 


klijentów. 

Sklada stę on z trzech pozycyj, wśród których 
„dwie ostatnia wywierają wprost oszołamiające wi- 
ženie ; 


- bawiano. 


| ns wykupywali domy, upatrując w podstępnym 


| r met 4 żydowskich żargonowych, oraz trwającego lokanu- 


leniem w zakładzie po 3 mk., razem 24 


napra 
„chęć do golenia się nietylko i w niedzielę, lez i w 
dmi powszednie. 


- ehronie. lokatorów jest raczej ochroną kamieniez- 
- ników. Mimo to nie zadowalają się- omi tem i jesz. 
|. Gze usiłują wyzyskiwać chwilową sytuację pomysl- 


_rejenialnie wymówił lokale wszystkim lokatorom, 


wojną, nie przedstawiając żadnego dowodu; by móc 
podwyższyć „słosownie do prawa". 


€. 


Przytaczamy ÓW: rachimek, pio istne curiosum 

W calości: 
| 1)'osiem strzyżeń łącznie z myciem z: i go- 
mar] 

2) Trzykrotne zapotrzebowanie do domu w dni 
świąteczne po 15 marek, razem 45 marek; 
3) Jednokroine zapotrzebowanie do domu w 
pierwszym dniu Wielkiejnocy — 30 marek. - 
|. Ogółem rachumek wynosi 99 marek, przyczem, 


- naturalnie, p. tryzjer nie wspominał uprzednio nig- 


kosztowne: są jego zabiegi czy- 
wde stracić 


dy klijentowi, jak 
nione w domu. - - 
(W. tych warunkach można 


Na połach lepiej. 


| Z powodu pogody i ciepła, które od dni 
| kilku przypominają nam tradycyjną jesień 
polską, rozpogodziły się oblicza rolników. 


Deszcze w wielu  zolicach tak rozmoczyły 
rolę, że na gruniach, niżej położonych, nie mo- 


źna było przystąpić do orki a więc i do sie- 


WÓW. jesiennych. 
Z tej samej przyczyny ziemniaki, których 
nać zbyinio wybujała, gnić zaczęły i na ogół 
zawierają za wielki procent wody, co utrudni 
toby ióh przechowanie przez zimę, - 
Tak samo nie sprzątnięto jeszcze łubinów. 


— deželi pogoda uirzyma się chociażby przez 
trzy tygodnie, zło dotychczasowe będzie na- 


prawione, unikniemy klęski, jakiej się już o- 


Pogoda powinna wywołać spadek cen zie- 
mniaków, 


Qchrona lokatorów... na papierze. 
Powszechnie narzekano, że nowe prawo o œ 


ną. Słyszeliśmy o pewnym domu, gdzie gospodarz 


którzy sądzą, że rejent stoi po nad prawem i że je- 
go wymówienie znaczy więcej, niż Prawo | o nieusu- 
waniu lókatorów bez powodu. - 
Inni gospodarze szukają różnych wymówek dla 
pozbycia się lokatora stojącego na gruncie prawa. 
Uoiekają się często do wymówki, że mieszkanie jest 
gospodarzowi „osobiście* potrzebne, a naiwny lo 
kator sądzi nieraz, że taka wymówka jest wystar- 
czająca. | 
| Pozatem podają łantastyczne ceny lokalu przed 


~ Wobec tego staje się rzeczą pilną dokładne wy- 
jaśnienie przez władze, kiedy lokatora można usm 
nąć. W przeciwnym razie bowiem paskarze będą 


wyzysku lokatorów świetny interes dla siebie, 


| Gazety wyborcze. | 
- Wobec przedłużającego się strajku zecerów ga- 


du wydawców tych pism, tygodniki żargonowe otrzy- 
mały pozwolenie. na wydawanie dodatków. codzien- 


- O dważniki. 


. Naczelnik oku Warszawskiego polecił gmin- 
mym komisjom rozdzielczym produktów żywnościo* 


. wych, aby rozciągnęły kontrolę nad kupcami i pie- * 


kamami, czy używają do ważenia odważników ze 


"stemplem władz niemieckich i czy odważniki są 


a A 


dokładne i i dobre do użytku. 


Ostrożnie z irysami. 


Komisja sanitarno-lekanska III okręgu dokona- 
ła oględzin fabryki irysów przy ul. Nowolipie ne. 20 


i znalazła tak poważne braki w urządzeniu fabryki 
i w wyrobie irysów, że zwróciła się do urzędu zdro- 


wia publicznego z przedstawieniem o niezwłoczne 
zamknięcie tej fabryki, 


W sprawie pasty de obuwia. 
"_P. L. Nissenson, przedstawiciel wiedeńskiej fa- 


bryki „Lution*, WOD wzmianki naszej, zamiesz- 


-way wane- było do 34 wypadkó 


-ikẹ musial ktoś zamordować. 


czonej w n-rze Z.4-go b. m. przedstawił ngm za- 


świadczenie laboratórjum chemiczno-bakterjologicz- 
nego dr. Serkowskiego, że rozbiór pasty, wyrabia- 
nej przez wspomnianą iabrykę, nie wykazał w niej 


m . żadnych związków, które mogłyby mowie, od- 


działywać na. skórę. 


Z LA, ratunkowego: 


W dniu wczorajszym „Pogotowie zatunkowe 
Ów. 


SPRA maT RD. 


. Morderstwo czy: nagła śmierć? Wczoraj, ' 0 go- | 


dzimie 6-ej popołudniu, zamieszkała przy ul. Mirów= 
_ skiej nr. 12 


ówna, powrótiwszy do domu, 
zastala matke swą, Sure Mossakową martwą. Po- 
nieważ zmarła przed kilku godzinami była zupelnie 
zdrowa, córka ' jej wyraziła przypuszczenie, że ma- 
Motywem morder- 
stwa, wediug przypuszczeń „Mossakówmy, mogła być 
zawiść: "konkurencyjna, ponieważ zmarła była 'prze- 


-  kupką i cieszyła się powodzeniem śród klijentów, 


czego zazdrościła jej jedna z sąsiadek, również prze- 


5 kupka. Sekcja zwiłok wykaże, © ile podejrzenia te 
1 są słuszne, 


Śmiertelny wypadek: Wezoraj, o. godzinie Ze). 


, popołudniu, na placu Teatralnym z tramwaju linji 
„ni, 9, dążącego w stronę ul. Bielańskiej, wyskoczył 


jakiś” mężczyzma w wieku lat 50 i uderzył się głową 
o bruk talk silnie, że przed przybyciem. Pogotowia 
ratunkow ego życie zakończył, Osobistości oliary 
"wypadku mie ustalono. -. 


Podrzutek. Do komisarjatu Xl-go m. m. przy- 


_niesióno podrzuconą przed domem wychow awczym 


przy ul. Nowogrodzkiej 4-letnią dzieryczymkę, która 
nie umie. wskazać miejsca zamieszkania rodziców. 
Dziewczynka ubrana w majteczki białe barchano- 
we, fartuszek bialy batystowy, żakiecik czarny gk- 
samitny, biały kapelusik, blondynka, : oczy niebie- } 


skie, chora na nóżki, Mówi, że ma ma imię Irenka. © 


Znaczne kradzieże. Z mieszkania p. Eweliny 
Szymańskiej | ul. Miodowej Pte 5 skradziono ża- 


- kiet karakułowy, wartości 10.000 marek 


— 7 mieszkania p.. Bialkowskiego przy ul. 
Pięknej mr. 68a, skradziono gamierobę i bieliznę, 
000 mk. | 
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'Stierlok Holmes — mogli znaleźć się 
"Szczególną uwagę zwrócił na prz 


| 
| 
| 
5P 
SE 


Czwazie. k 1 


Pyta timian. 


nvróciwszy. wczoraj o godzinie 3-ej popołudniu do 


domu, dowiedział się od żony, że o ago 10 ra- 
no, kiedy nikogo nie było w mieszkaniu, dostal. się | 
tam przy pomocy wytrychów złodzieje. Spakowałi 


oni garderobe i bieliznę, wyrzucili P Z SZAI- 
lad, lecz widocznie 


zostali spłoszeni, 


gdyż nie „nie zabrali, prócz gotówki, w iłości 80 ik. | 


schowancj w szafie, w pudelku od „kapeluszy. SM 


mie o tej godzinie był wezwany do komisarjatu IX, 
zaś żona jego leży w łóżku chora, cały więc dom 
przez pewien. czas byl pozosiz „iony bez dozoru. 

Bawiąc się w podwórzu dzieci zauważyły krę- 


cących się jedmą kobietę, ubraną w szarą chustkę, 
w żółte wysokie buciki sznurowane; z których je. 
den był nieco wykrzywiony, oraz dwóch mężczyzn ; 


fedem z nich był malego wzrostu, nięco ułomny, -W 


bluzie niebieskiej, drugi zaś — młody, bez wąsów, | 


tw czamiem palie jesiennem. 


Zapamiętawszy te szczegóły, p. M. dla i którego 
strata 80-cu marek w obecnych ciężki 
była bardzo dotkliwa, postanowiż |. ASK 


oo pomścić swą krzywdę 
i zkdziejów za wszelką cenę ująć. 


miasta, w których — według dedukcji, jak mawiał 


jowy ma placu przy rogatce mokotowskiej. I istot- 
nie, około. godziny 5-ej popołudniu, ujrzał trójkę pa- 
sażerów, których wygląd zgadzał Się z tysopisem, 
nym przez dzieci. 

ułomny osobnik w bluzie niebieskiej, który 


uginał się pod ciężarem worka 


bieliznę, 


między sobą lakomicznemi zdaniami w żargonie 


złodziejskim. Ta okoliczność utrwaliła p. M. w prze- | ( 
konaniu, że.jest to banda złodziejów, należących do | 


kategorii t. zw. „klawiszników*, P. M. choiał nic- 


zwłocznie wskazać ich milicjantowi, lecz niestety | 


nigdzie w pobliżu dostrzec go nie mógł, nie namy- 
ślając się tedy długo, 

waju, opowiedział Tendido o swych podej- 
rzeniach i polecił inn, pi by zawołał pierwszego. napo- 
tkanego po drodze miłicjanta. Tramwaj ruszył w 


"drogę, i wreszcie, pomiędzy ul. Piękną a Wikza p. 
M. zauważył starszego przodowmika, który wszedł 


do sklepu jubilerskiego. Tramwaj on: Za- 
trzymano, 
| końdiiktór zamknął wagon, 


wszedł do tramwaju. 

nów — mki p. M, wskazując ma towa- 
'rzystwo. 

Dama w czarnej. chustce wyrazita „wielkie obu- 
rzenie z tego powodu, a za jej przykładem poszli 
i dwaj jej towarzysze. Publiczność w tramwaju, nie 
wiedzą» 0 co chodzi, stanęła na razie w obronie 
„miesłusznie” niępokojonych, spokojnych pasaże- 


TÓW. 

Wobec takiego obrotu sprawy, 
milicji -zmalazl się w położemiu a i zawahał 
się. Wówczas p. M., zawważywszy, . 


że. podejrzana 

© dama usiłuje pozbyć się s pod chusiki jakiegoś | 
Ę przedmiotu, wziął ją sam za rękę, i aż: z Jawki. 
| mych ma tenmin dwutygodniowy podczas mających 4 
odbywać się wyborów do gminy 3 


W tej chwiti m 
posypały się wytrychy, 
łom żelazny i inne przyrządy złodziejskie. l 


Sytuacja. zmienila się wówczas zasadniczo. Pu- | 


bliczność . tramwajowa stanęła już teraz po stronie 
p. M. i przedstawiciela milicji. 

Na aalrm gwizdawkowy p przedownika nad- 
biegło kilku milicjantów. Trójkę zdodziejską wypro- 


; wadziono ž% tramwaju i w najbliższej bramie PRZ i 


no rewizji 
W SĄ który dźwigał ułomny 
3 znaleziono garderobę 

męską i - damska. Widocznie złodzieje niodewno 


A kogoś obrabowali i zamierzali zawieźć łup do pase-. 


rów zaludniających duielmicę staromiejdką. ` 
Nadto w worku znaleziono białą. kape pikowa, 


duży obrus, spodnie w paski z dobrego angielskie- | 
go materjału, alpagowa marymarkę, czarną kamizel- | 


września IBI8 z pak 


"Współpracownik naszego pisma, p. St. M., “po 
„Madame Butterfly“ w. wykonaniu. PP Mokpzyckiej, l 


„Tannhäuser“.  Obsadę tworzą pp.: dyr. Korole- | p. Ignacy MASE 
| wicz-Waydowa, Dygas, Kucewiczówna, Brzeziński, | Zebranie zdecydowało, a > z aw 
Ostrowski oraz. p. Tracewska. Kapelmistrz Mazur- tów ( by jutrzejsze (piątkow 


P. M. zmonitowała stróża, że nie pilnuje bramy. 


Stróż na swoje usprawiedliwienie odparł, że właś. pertuaru wielkich scen ae niegrany byt. 


s Gruszczyńskim w rolach: głównych. q7 ua f i, zao; l s 
Teatr Rozmaitości. EO Referat „Wojsko a oo wygłosi podp. 
Dziś „Protesor Storicyń* L. Andrejewa. Sztuka. R 


| ża. ze względu na wyjazd p. _Knake-Zawadzkiego Ra | > 


kiego udział biorą pp.: Liidówa, Sulima, Junosza- 


ch czasach | 
Radek Jamusż, Bednarczyk, Biernacki i Róży. d 


Rozpoczał tedy poszukiwania w tych pumikiach 
złodzieje, 4 
ystanek "tramwa- - 


ród tej trójki znajdował się. | t j. niższe. 


‘Dobrane towarzystwo wkroczyło do dodatko-. 
wego tramwaju linji nr. 3, porozumiewając się po- | 


„wojowi komedjopisarstwa po 


wsiadł również do tego tram- 


a p. M. pospieszył po milicjanta, który. niebawem 


— Proszę aresztować tę panią i tych i dwu pa- | a oi 
go popisowej Tol Alberta, Kelner. | 


przedstawiciel 


Teatr i widowiska. a 
| "z Opery. ` | - ; 
` Dziś ukaże się w nowej szacie dękośncjjnj Wieczorem w lokalu zjazdu odbyło się os 


GOŃCZONE, 2 E 
koń Wieczorem w lokalu Zjazdu odbyło się o 08 
pełne zebranie komiietu głównego i komitetu w 
nAWCZOgO. Obradom przewodniczył prezes.: 


iLeskiej, Dobosza i Naróżnego. " 
-= Jutro wznowienie arcydzieła EE A 


w: ? L pk 
kiewicz. „Tannhäuser“, nie schodząwy stałe z re cie irese , ) 


szarmierskie odbyły sey w 
sprawę 


w Warszawie od r. 1913. 
l pranie 


W sobote „Carmen“ 


'z pp. Tiszoraniówną T 


Daiś o g. 7 1 pół wiesz. odbęd 
rzy pierwsze wstępne zebranie z 
jemaego zaznajomienia się mksecoEm > 
zebraniu. tem : Karty | iewekoć sf Ki 
i oznaki: Biało - czerwone — "la członków konter. | 
tów, głównego i wykonawczego; b białe dla czatów 
komisji 


towe — prasowej, zielono — - sędziowskie i niebie- 
skie dla czonköw straży honorowej. ; 


ianlop po dzisiejszem przedstawieniu zejdzie zre. 
pertuaru . na czas dłuższy. Obok p. Knake-Zawadz- 


4 po mz ostatni „Abio opiekuńczy”, ko- ko- 
medja Picarda z pp.  Pichorówną i Jumoszą Stępow- A 
skim w robach głównych. AE 3 


Teatr Nowo - 


Dzisiaj dana będzie „Księżna Czardasaka”, ke > deski 
w. bieżącym tygodmiu ukaże się tylko ten jeden | RANI 
Ceny biletów mna dzisiejsze przedatawiónie zaje: 


Jutro wróci na atisz świetny „Targ ma dziew. | ostanie 


| dzeta“, w którym p. Lucyna Messalówna wystepuje -ma ni 
wyładowanego czem, o0 wygladalo na ubranie lub : 


z 5 wiełkiem powodzeniem. o 


"Teatr Polski. | PE 
Dzis „Książę nieztomny“ Ka Buszyńskim, F WYyżĘCZNIE 
Peier Nowackim, CE Osterwą, | szen 
Osterwinąa i Węgierką w rolach głównych. 1. nej msy 
"Kierownictwo eboi poria program Ao uN aF 
„wieczorów retrospektywnych“, pośr | faca 


czasie w szatach NAWNktÓŚ ii vakion. Wa kaia się ba 
igi Bokiomolea, Knasiekięgo, itd! Fre- 


e Dais i futro. komedja Cooli S' ji 
Ww a po raz pierwszy. ko nedja Engk 
SERA kobieta”. > 


Teatr Praski. 


dowil 0. Saee kina ony) bog. posagu“ su | Pietraszewski 
gościnnym występem - artysty-komika sceny lwow- | | 
skiej p. J. Zaremby. - 


Teatr Współczesny. (łokoto TI" m ze 


ciela“ Wima - w ona. "BP. "Gasiński: j 
Orwidowej, H. Rydzewskiego i. Bratkiewicza, 
program składany, W. którym. P Józef Ursteim zł 
ra brawa za „Pomnik ` a“ i „Przesyt Pikusi 
Madziarówna za „Papierosik”, Maud Galston 
Et nonweski”, Mo wski: 


kę, poszewkę, czarny damski żakiet, jedwabną błuze Żacy 


kę, kaftanik w kratkę i inne rzeczy. 


Rzecz. charakterystyczma, ża Po sprowadzeniu E 
złodziejów do XI komisariatu i- 


żadnych pieniędzy nie znaleziono, 


chociaż w tramwaju wszyscy złodzieje mieli wyła- | z 
dowane portmonetki, co zauważył p. M, podczas - k 


płacenia konduktorowi za bilety. 


Aresztowani są zawodowymi złodziejami, kib |. 
ich 


kakrotnie ikaramydni sądowinie. ` Nazwiska 


brzmią: - Marjanna Borkowska, Pama Kociak i- 
Wacław Dóbiedki. 


N auiolecja: 


LI 


b. m. w Jeruzalu. 


- Andrzej Łagowski, lat 58, zmarł 16 b. m. Nabo- - pie 
żedstóo dziś w kościele na Koszykach o godz. tej 


4 kzele żaków trupy, w Zyd 


zrana, poczem eksportacja na Bródno. 


Bogusław Robert Słomczewski, lat 24, zmarł 15. "p. Aloña Jas iń 


b. m. 


Stefan Chyrzewski, lat 40, set 16 b. m. Nabo- 


żeństywo dziś o g. 10-ej zrana w kaplicy kościoła ŚW. 
Jana, eksportacja na Bródno o g. 3-ej pp. 


i pół zrana w dolnym kościele św. Kriya, porem: 
eksportacja ma Powązki, ` 


18 b. m. 


Michalina Z Mierzejewskich Te r A 3 


I v. Majkowska, lat 57, zmarła 16 b. m..Nabożeń- 


stwo żałobne dziś o g. 91 pół, zrana w kościele na | 


Koszykach, eksportacja na Powążki o g. S-ej PP. 
Michał Biońkowski, lat 60, amat w E 
stawie, 


le Zbawiciela, poczem eksportacja na Powązki, 


Józef Stobbe, lat 25, zmarł 15 b. m. "Nabożeń- | 
| stwo w. kościele na Koszykach w sobotę. o godz. 8. 


zrana, eksporiacja na Powązki o godz. 3-ej pp. 


Helena z Borowych OWA, ooo 4 


lat 42, zmarłą 16 b. m. 


p. W. Siemaszkową na kilk: 
| pienwszy odbędzie .się à 28 "b. m. 


ki utwory: franciski „Wiersz Wysp 
| legende du roi*, chtrakn: 

| | wa odegra „Amierć Ore 

Boleslaw Zaranek-Horbowski, lat 68, zamant 5 | l REA 


| jak „Wale“ 1. 


Ea „Aniol opiekuńczy” i 
Helena z Berowych Juljanowa Pszezólkówska, FEG pić y“ i 


lat 42, zmarła 16 b. m. Nabożeństwo futro o g. 10 | 
i wę, Totan, Sosnowiec, Ki 


Z Walmarów. Marja Saezewska, lat 50, zmasia 3 a 


o „Aniol opiek 


Fdward Artur Rady, lat 57, moatt 17 b. m. Na- $ na Bernarda. (g. T.80) 


bożeństwo żałobne dziś o g. 10 i pół zrana w koście- po 


Wieczory Wandy 
A jrokcja "sali Hermam 


klasycznej poezji. usłysz, 


„Pogrzeb dwom, 


„młoda: 


- Repertuar zapowiada 
„Ekran“, 


| Pierwsze przedstawi: 
kowie 27 b. m. dalsze 


me, , jutro „Carei“ ka (g. 7.30 
"Teatr Rozmaitości: Daig „Pro 
< Teatr Letni. Dziś i „tno zd 


-Teatr Nowośći, Dis, j 
jutro „Targ na dziewczęta” 

Teatr Polski. Tas i jair 
Oes (g. 730) gi 
-o eate Maly: Dziś i R HTO „. 
e 79 w 


0 których jeden — 


> kolonista Eckert. Pomimo. >- 


"a E za = 


w nę mn M " Latini 


Oko GE minn kaj a Wopen do la 
blina 5392: Ekscelencja Mgr. Ua 


twa, ra Praekóakiego. EEE. 
SE W Dęblinie, na g nie: y djei 2 że 
oezji lubelskiej i i podlaskie powitał dostojne- 
a. gościa delegowa: HY TARN imi 


Na dworu kolejowym w Lublinie wkyta- 


tor apostolski, mgr. dei został polany pei 
ka Zenona 


orą di AO 
Kwieka, ks. kanonika Ludwika Kwieka, ks. 


„acz Idzi BERR km superjora woj- | 


więństwii ski pz a po w enne pala- 


soowej odprawił Mszę świętą, następne udał się 


z wizytą do J. Ekscelencji gen. gubernatora, 


swdedzii kościół. garnizonowy (bylą cerkiew Do- 


gen. gubernatora, 

| "Po południu Jego Ekse. mgr. Ratli poświę- 

sił czas na zwiedzenie miejscowych kościołów, 

- nastepnie w pałacu biskupim przyjął na posłu- 
chani y 


edstawicieli władz polskich iei >| 
| zalnicjowana przez założyciela, p. Stel Woyz- 
buna, i nieźle wcale pojęta i taktownie prowa- 


władz okupacyjnych. 
/W poniedziałek Jego Ekse. mgr. Ratti zwie 
. al niektóre szkoły w Lublinie, Seminarjum 
du chow ne oraz bibliotekę m. Łopacińskiego. 
| torek du. 17 września Jego Ekse: mgr. 
Ratti wyjechal do Cheima, skąd w środę, w po- 
wrotnej drodze do Warszawy, zatrzymal się na 
noc w Lublinie, 


4a. | ratyw kredytowych i wiele, wiele innych. 
mz p, | 908. przyniosły? Nie absolutnie, oprócz wyło- 


„| Bział ekonomiczny. | 


W czwartek 14-go września b. r. 0 | sika. I 


_ hlekfe JL Liw mi LU 


|. © samym a> i jego pracach mają już 
i czytelnicy dokladne pojęcie z notat 


kronikar= 
skich w naszem piśmie. Nam chodzi w danej 
chwili o coś innego, mianowicie o istotę samej 


£ sprawy i jej konkretny rezultat. 


Nawet w czasie tak ciężkiej wojny, jak © 
becna, my się wciąż tylko... bawimy. Ów zjazd 
jest niczem innem, jak zabawką dlą dorosłych 


| dzieci, zupełnie taką samą jak byly zjazdy wła- 


ścieleli nieruchomości, związku miast, koope- 
Co 


ienia energi na referaty, odczyty i jałowe 


Program dwudniowego zjazdu kupców 


tee A | ie di się niczem od dawnych szumnych | 


ra sów zaczynających się u nas od chorągwi, 
h 18: godeł a kończących się na... obżarstwie. 
M wzozyweenie kupców polskich również 


| wysuwa idee, a nie czyny, a przez cza3 Swego 
.igtnienia kilkunastoletniego nie przyczyniło się 
"mezem do uzdrowienia warunków etycznych 
| kupiectwa „polskiego“ nawet przed wojną, gdy. 
można było coś robić na wzór kupoów państw 


r „zakładających związki hurtowe, 
eksportowe, importowe, wysławy wzorów, jar- 


marki, zagraniczne agencje handlowe, badają- 
ce ola, taryfy, rynki i tt dit d. Cała dzialal- 


ność Stowarzyszenia kupców rozumnie niegdyś 


przez pierwotnego prezesa, p. Zygmun- 


Ę ia Kiltynowicza, zamieniła się powoli w wyra- 
+ śną walkę podjazdową na tla wybitnego szowi- 


nizmu, eliminującego żywioły kupiectwa, przy- 
znające się do polskości i pragnące się w tej 
polskości utrwalić. Na bolszewizmie rosyjskim 


| jest zupełnie widocznem, że anarchja nie mo- 
| że poprzedzać budowy, że tam, gdzie niema 


MU a 3 ; jeszcze spoistości w pewnych kierunkach etyki 


sowym obs da dó "Włochawka Wi ży ytator 
Jego Świątobliwości, pralat domowy Monsi- 
Mtes Ratt, który zamieszka w par | 


lacu biskupim. 

Nazajutrz t, j. w niedzielę * w. otoczeniu 
- Prześwieinej Kapituły Najdostojniejszy Gość o 
godz. 10 rano celebrować będzie w Baz lice 


katedralnej uroczystą sumę, 


Po poludniu w pałacu biskupim na cześć | 
Ea Eksostencji: wydany zostanie obiad galo: | 


TO W sobotę też przybędzie do Włoglawka Dmo- I 


womianowany biskup. Lubelski J. E. ka. Ma- 


gnora o 


handlowej i gospodarskiej trzeba powoli a iż 
| siematycznie usuwać zgniłe wiązania i belki 
budowy społecznej I nowemd je zamieniać, Nie 
 üależy zapominać, że stosunków nie uzdrowi 


niszczenie podstaw dotychczasowych z gruntu, 


by na rumowiskach tworzyć budowle rękami | 
> | względem Niemiec, gdy zaś, jak wiadomo, 


dyletantów i teoretyków przy smaganiu twór- 


"ców biczem podejrzliwości co do ich uczuć, po- 
| ch 


i wyznania, jako jedynej rekojmi 


| dobrej budowy.  Spoistości nie wzmoże dzie- | 
lenie na klasy i wyznania, na warstwy społecz | 
| ne i rasowe, lecz przyniesiu korzyści obcym. | 
— 4 Stowarz kopię. upo polskich jest stanow» | 
czo związkiem achowym, który tylko sprawa | 
ad i 0 pokojowym, że dawna przynależność tych 


imi zawodowemi a nie polityczno - społeczne | 
państw do państwa rosyjskiego nie nakłada | 


rjan Fulan, który weźmie udział w powita 4 


mi w swych pracach i na swoim zjeździe zająć | 
nią Wizytatora papieskiego : ks, protalo monsi A 


się było powinno. Tymczasem wszędzie domi- | 
- | nowala niezdrowa nuta separatyzmu i niena- | 
| wisc przeciw wszystkiemu co nie jestwswej | 


"ffiormie, jakoby zewnętrznej, polskie, choć 


v ówógkkj a Gia. oddali Ga je 


slugę zmarlemu przedwcześnie kierownikowi 
tutejszego teatru Polskiego, ś. p. Kindlenowi. 


O godzinie 9 rano, w świątyni Świętokrzy- | 


skiej odprawione zostało nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy nieboszczyka. Zaś a godz. B 
popol, przed hotelem Savoy zgromadzil 
arae i wielbiciele talentu zmarlego, d 
legaci Towarzystwa teatru Polsidagi 3 w Łodz. 


Towarzystwo literatów i, dziennikarzy, przed- | 
stąwiciele Towarzystw. teatralnego, przedsta- | 


wiciele prasy, młodzież szkolna | i Só zastęp 
inteligencji polskiej. 23 > 
Na wyniesionej do karawanu irum 


częły liczne wieńce, pomiędzy którymi i zauwa- | 
„żyliśmy wieńce: dyrekcji teatru Polskiego, od | 


koleżanek i kolegów zmarłego, od polskiego 


Tow, teatralnego, od Rafaeli Bończy, artystki 


"teatrów warszawskich, i od przyjaciół zmarte” 
go. Kondukt podążył następnie najbliższymi 
ulicami na dworzec Warszawski, przed którym 
trumnę z karawanu wzięli na ramiona arty- 
| ści | teatru Mpe i ponieśli do wagonu. 
> b Y. nastapi dzie w Warszawie. 
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stał zraniony, tnusielń się, i 
: O podobnym napadzie jonoszą również 28 wsi 
Mostki pod Szadkiem. Ofiarą „Aapowiatków siał się 


< gęstych strzałów, 2 | 


i fetami napastnicy zasypali raieszkanić peitä, 


niki mie został raniony. Zrabowano natoniast 900 
mk. W I gotówce o Ora: diiżo bębnie i ubrania, | 
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mów te żywioły, 
„się | 


| Biele i Dittrichów, Rosehblattów, 


Aż: Wolt-Jarmowrska, W „pow. rawskim, 
| "ośmiu uzbrojonych osobników ajka: na dom ko- 


J 4 dzą dobrze, że praepojeni jestośmy chęcią głę- | 
„ | bcką unarodowienia polskiego handlu i prze- 
imysglu. 


Za przeć na „realnych p 
| | przybliiyć Da 


-f polskiem w swej strukturze wewnętrznej po- 
Dziś gromy się rzuca na e u | 
a klad przemysłu i handlu polskiego, powstałych | 
'% zapoczątkowania wylącznie mari obcego, 
dąży się do zniszczenia podstaw tego 
środkami 


ego ukladu 
| bojkotu, zamiast przyciągnąć i una- 
nodowić, uspołecznić i spolszczyć wszystko 00 


ma ślady obcości, Jutro, konsekwentnie | 


rzecz biorąc, wyeliminowane być powinny 


jeszcze. za polskie nie eą uważane. W | 
ierwszym rzędzie zatem będzie. niepolskim | 
| sam pan prezes Stowarzyszenia kupców pok 


skich; Bogusław Herse, następnie ci członko- 
wie komitetu kupców polskich, którzy są nie 
kupcami, lub obcego pochodzenia lub mieli 


| przyjemne nieszczęście żenić się z Żydówkami. | 

ie spo- | Żeby być konsekwentnym to należało prze- | 
dewszystkiem wyłączyć ze Stowarzyszenia ku- 
pców, acz Polaków z pochodzenia i tradycji, 

| członków niepolskiego pochodzenia i nie do- | 
puścić na zjazd nawet referentów takich, jak | 

pp.: Henryk Strassburger, Jerzy Loth lub rad- 

| ca prawny Bolesław Rotwand. Trzeba iść kon- | 


sekwentnie dalej i wyrzucić zupełnie z prze- 
pochodze- 


| mysłu i handlu polskiego czynniki 
| mia obcego i na nich się nie opierać a więc 
| wielki przemysł: Lilpopów, Scheiblerów, Po- | 


znańskich, Temlerów, Grohmanów, Szwedów, 
Ginsber- 
gów, Eigerów, Silberst-inów, kopalnie 1 towa- 


q rzystwa irancuskie, włoskie, belgijskie, angiel- 
„skie i niemieckie. 


Składy hiwtowe: Bruma 
Fuchsa, Spiessa, Graumana i t. d. i t. d. Banki 


i Wawelberga i Rotwanda, W-ma Landau, Na- 
| tansonów, Kronenberga lub Poznańskiego... 
_| Należy wszystko zniszczyć, 00 powstało dzięki 
l „| Pawi genjuszowi nie „istinno polskie- | 


mu” choć z duchem polskim, a na tem pobo- | 
jowisku siłami negocjantów, detalistów i ka- 


„| rierowiczów, trzeba tworzyć nową budowę 
| przyszłego handlu i przemysłu polskiego!... 


Taka jest logika faklów z dotychczasowej 


-| dzialalności Stow: arzyszenia kupców, takies są 


| 


| reminiscencje ze zjazdu tej sui generis pla- 


cówki, dążącej do wyraźnego torkad życia 
gospodarczego w kraju. 

którzy z uwagą śledzą nasze prate i 
ASA nasze dażności i cele narodowe, wi 


Rozumieją oni, że w życiu gospodar- | 
czem zarówno jak i politycznem należy się o- 

rzesłankach ji podstawach 
tego, 00. „kałnieje i 60 us Hehet 


których pochodzenia obce | 
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unarodowić obca kapitały i obes idee | 


pracy į organizacji i że trzeba korzystać z ob- 
cych nauk i doświadczeń... 


Zjazd był trybuną szowinizmu zgniłego, g 


nie opartego na życiu i jego posiępath. W sze 


| regu dylełanckich referatów, z wyjątkiem Za” | 


ledwie dwóch wybitniejszych i i więcej celowych 
pp. SŁ Choromańskiego i An. Wierzbickiego, 
do czego jeszcze wrócimy, widzieliśmy przede- 
wszystkiem wypracowania szkolne, a w sżeregi 


objaśnień i dyskusyj ową słarą nienawiść mo | 


skiewską do wszystkiego co nie jest „pra 
woęsławnem'a oparią na zasadzie: „dziel 
i rządź” i to w chwili, gdy wszystkie siły pol- 
skiego kierunku i tradycji bez względu na p% 
chodzenie lub przynależność religijną i partyj- 
ną niają święty cal odbudować ojczyznę polską 
i usuwać etyczne i zwyczajowe naleciałości 


niewoli rosyjskiej. 
| Edw. Dutlinger. 
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liemiecho- tyki traktat. dodatkowy 


a kolej Warszawsko- Wiedeńska, | 


| 7138 36 90 816 76 80 953. 


W „Berliner Tageblatt“ czytamy: 


pytywano, czy opłata procentów oraz spłacenie 
akcyj pożytkowych kolei warszawsko-wiedeń- 


skiej nastąpi z sumy ryczałtowej 5 miljardów | 

moerek, która na podstawie traktatu dodatko- | 
> ma być zapłacona przez republikę wiel- | 
| korosyjską, czy też zobowiązania te przejmuje | 
nowe państwo polskie. To ostatnie przypusz- | 
| czenia prawdopodobnie wywnioskowano na | 
warszawsko- | 


podstawie tego, że linja kolei 


wiedeńskiej biegnie na polskiem terytorjum ii 
po oddzieleniu Polski od Rosji przypada pań- | 


| stwu polskiemu. 


| niego gwarancji za obligacje, ale jako nabyw. | 268 20005 24411 26387 26881 27542. 


To wynika również z tego, że państwo pol- | 


Pomimo to, jak nam oświadczono z tutej- | 


szej, dobrze poiniormowanej „strony, kwestia 


ta będzie w ten sposób rozstrzygnięta, że wy- | 
linji kolejowej | 
względem wierzycieli niemieckich nastąpi z | 
sumy ryczałtowej, wypiaconel przez Wielko- 


pełnienie zobowiązań tej 


rosję. 
Rząd : 

jak przedtem, na podstawie przejętej przez 

ca tej kolei, ręczy za same obligacje. 

skie nie przejęło części rosyjskich zobowiązań 

Finiandja i Ukraina z ustanowionego na su- 


mę 6 miljardów marek odszkodowania rosyj- | 


skiego musiały wziąć na siebie po 500 miljo- 
nów, 

Przeciwnie, w sprawie państw i 
nych oddzielonych na zachodzie Rosji, jest po- 
wiedziane w niemiecko-rosyjskim traktacie 


im jakichkolwiek obowiązków względem tego 
państwa. To znaczy więc: również te zobowią- 
zania, które Rosja miała względem kolei war- 
szawsko-więdeńskiej nie mogą być przekaza- 
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